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Zdecydowane zwycięstwo
l is t p r o r z ą d o w y c h  w  m a lo p o ls c e

W zw iązku z zakończeniem tego­

rocznej akcji budow lanej, prow adzonej 

przez rząd za pośrednictw em B anku  

G ospodarstw a K rajow ego, odbyła się 

konferencja prasow a, na której w icem i- 

w ister Lechnicki i prezes B anku G ospo­

darstw a K rajow ego dr. R om an G órec­

ki zapoznali przedstaw icieli prasy  z w y ­

nikiem akcji finansow ania budow nictw a  

m ieszkaniow ego, jak rów nież z zam ie­

rzeniam i w tej dziedzinie na rok przy ­

szły.

Prow adzone w latach 1928— 30 w  

szerokich rozm iarach akcja kredytow o- 

budow lana, zaczęła napotykać na coraz  

w iększe trudności w m iarę pogłębiania  

się kryzysu. Szczupłość funduszów na­

kazyw ała jak najoszczędniejsze gospo­

darow anie posiadanem i środkam i i skło­

niła rząd do rew izji dotychczasow ych  

zasad udzielania pożyczek. Trudności 

gospodarcze spow odow ały obniżenie  

rentow ności dużych dom ów , natom iast 

utrzym ała się tendencja do lokaty kapi­

tałów w drobn. budow nictw ie m ieszka-  

nipw em . O pierając się na tych założe­

niach, rząd w zeszłym roku postanow ił 

skierow ać całą akcję kredytow o-budow -  

łaną głów nie na stronę budow nictw a ta­

nich dom ów w łasnych. Założenie tej 

akcji w  roku bieżącym zostały skonkre­

tyzow ane w uchw ale kom itetu ekono ­

m icznego •m nistrów , która ustaliła w y­

tyczne finansow ania budow nictw a m ie­

szkaniow ego. K ontyngent kredytow y, 

przeznaczony z Państw ow ego Funduszu  

B udow lanego na finansow anie drobnego  

budow nictw a w r. b. ustalony został na  

14,5 m ilj. zł.

U w zględniając dodatkow e kredyty, 

tegoroczna akcja objęła ogółem 216  

m iast na ogólną liczbę 630 m iast, m ają­

cych praw o korzystania z pom ocy Pań ­

stw ow ego Funduszu B udow lanego. Z  

ogólnej sum y przyznanych pożyczek  

przypada na budow nictw o m urow ane  

8.460 tys. zł., czyli 66% , reszta zaś na  

budow nictw o drew niane. Przeciętna  w y ­

sokość pożyczki na jeden dom w ynosi 

3.150 zł. Ilość budow anych izb przy po ­

m ocy dotychczas przyznanych kredy ­

tów w ynosi 23.765, stanow iących 8.596

m ieszkań.

N ależy zaznaczyć, że kredyty prze­

znaczone na tegoroczną akcję finanso­

w ania drobnego budow nictw a m ieszka­

niow ego nie m ogły pokryć rzeczyw iste ­

go zapotrzebow ani kredytow ego na ten  

cel, co św iadczy o zdrow ych podstaw ach  

sam ej akcji. W  roku bieżącym podjęto  

próbę zainteresow ania zbiorow ego bu ­

dow nictw a, zw łaszcza na terenie nie­

których spółdzielni m ieszkaniow o-budo-  

w lanych, jednak rezultaty tych prób ni  

były dodatnie i w ykazyw ały w szystkie 

braki budow nictw a spółdzielczego,

W  połow ie bieżącego roku została  

zaw arta m iędzy Funduszem Pracy a  

B ankiem G ospodarstw a K rajow ego u- 

m ow a, przew idująca m . in ., że Fundusz

Pracy sw oją akcję w zakresie udziela ­

nia kredytów  na w szelkiego rodzaju bu ­

dow ę przeprow adzać będzie w yłącznie 

za pośrednictw em B anku G ospodarstw a 

K rajow ego.

Podsum ow ując w yniki tegorocznej 

akcji kredytow o  - budow lanej, m ożna 

bez przesady stw ierdzić, że dała ona do ­

bre rezultaty. Prow adzona w czasach  

szczegółu ’ cięfH ch dla życia gospodar­
czego —  z jednej strony m iała pobudzić  
i ożyw ić obrót gospodarczy, z drugiej 
zaś —  zm niejszyć głód m ieszkaniow y. 
K orzystne w yniki, osiągnięte w akcji 
finansow ania drobnego budow nictw a  

.m ieszkaniow ego zaw dzięczać należy  
kilku czynnikom , a głów nie kredytow i 
publicznem u, który w ystępow ał m e w  
charakterze czynnika finansującego ak ­
cję budow laną, lecz w charakterze czyn­
nika w zm acniającego incjatyw ę pryw at­

ną.
C o się tyczy akcji kredytow o-budo- 

w lanej w  r. 1934, to podstaw ą dla niej 
będą w yniki z r. 1933. Pom oc finanso­
w a państw a dla akcji budow lanej m a  
być rozszerzona. K om itet ekonom iczny  
R ady M in :strów  zalecił m inistrow i Skar­
bu dotow ać Państw ow y Fundusz B udo ­
w lany na rok przyszły sum ą eonaj  m niej 
30 m ilj. zł., z czego 4 m il  jony m ają być  
użyte na akcję terenow ą, a reszta na  
kredyty budow lane, a w ięc sum ę prze­
szło dw ukrotnie w yższą, niż w  roku bie­
żącym . Sum a ta m a być uruchom iona  
nietylko na finansow anie drobnego bu ­
dow nictw a lecz rów nież na finansow anie 
przebudow y m ieszkań w iększych na m a­
łe. oraz na w ykończenie budow y dom ów  

blokow ych.

B ank G ospodarstw a K rajow ego, 
przygotow ując się do przyszłorocznej 
akcji budow lanej, ogłosił w październi­
ku rb. now y konkurs na opracow anie 
now ych typów budow nictw a m ieszka­
niow ego, którego w yn ’ki przyczynią się  
niew ątpliw ie do dalszego zracjonalizo ­
w ania budow nictw a w kraju.

K . N .

O tw a r c ie n o w e g o  R e ic h s ta g u
Sesja now ego R eichstagu otw arta zo ­

stanie w e w torek o godz. 15-tej w sali 
opery K rolla. Po ukonstytuow aniu się i 
w yborze prezydjum  najw ażniejszych  ko- 
m isyj zostani R eichstag niezw łocznie  

odroczony do stycznia.
Przew odnictw o m a objąć b. prezy ­

dent parlam entu G eoring. W ostatniej 
chw ili jednak rozeszły się pogłoski, że  
prem j er pruski nie przybędzie na posie­
dzenie. D zienniki w ieczorow e m otyw ują  
to stanem zdrow ia G eoringa.

Przew odniczącym frakcj  i narodow o- 
socjalistycznej pozostanie  m inister Frick. 
Frakcja złożyła na odbvtem  posiedzen  u  
przysięgę na w ierność H itlerow i, Poza

N a ogólną ilość 2.036 m andatów w  
w yborach do rad m iejskich czterech  w o­
jew ództw  M ałopolski listy B ezpartyjne­
go B loku  W spółpracy  z R ządem  zdobyły  
1.469 m andatów , t. j. około 72 proc.

Stronnictw o N arodow e uzyskało za­
ledw ie 19 m andatów , C hrześcijańska D e­
m okracja —  26 m andatów . Stronnictw o  
Ludow e —  25  m andatów . P. P. S. z B un- 
dem  —  60 m andatów . U ndo —  142 m an ­
daty. Starorusini —  15 m andatów , ukra­
ińskie lokalne kom itety —  24 m andatów , 
Żydzi ortodoksi —  30, bezpartyjne listy  
lokalne —  239, N iem cy —  5, dzicy —
12 m andatów .

Podział m andatów  w  poszczególnych  
m iastach przedstaw ia się następująco: [stronnictw a opozycyjne poniosły ogrom -

Kraków na 64 m andaty uzyskało B . ’ną klęskę, zw łaszcza Stronnictw o N aro- 

B . W . R . 38, PPS. i B und 12, C h. D . i dow e i PPS. Sukces list obozu prorządo- 
Str, N aród. 2, Żydzi 12. w ego jest natom iast ogrom ny.

P a r la m e n t f r a n c u s k i d a r z y  R z ą d  s w e m  
z a u fa n ie m

Posiedzenie  izby deputow anych prze­
ciągnęło się do godz. 4.45 w  nocy. Prem - 
jer C hautem ps postaw ił jeszcze raz spra­
w ę zaufania przed głosow aniem  nad ca­
łością projektu rządow ego, który izba  
przyjęła 280 głosam i przeciw ko 175, —  
N eosocj  aliści głosow ali za rządem , so­
cjaliści w strzym ali się od głosow ania.

Podając w iadom ość o w ynikach gło ­
sow ania nad projektem  finansow ym , któ ­
ry zostanie przesłany do senatu, agencja

P e o T ia c y  d o p . W o je w o d y E ir t ib l is a
W  zw iązku z założeniem K oła Peo- 

w iakw  w  G dyni otrzym ał Pan W ojew oda 
telegram następującej treści:

..Z okazji założen  a K oła Peow iaków  
w G dyni przesyłam y Panu W ojew odzie  

członkam i partji narodow o-socjalistycz- 
nej należą do frakcji hospitanci: b. po ­
słow ie frakcji centrow ej, niem iecko-na- 
rodow ej i baw arskiej partji ludow ej. —  
Jest ich kilkudziesięciu.

wawaiifBR^^ EamKggą

W  H ISZPA N JI SPO K Ó J?
Z M adrytu donoszą: Interpelow any  

przez dziennikarzy prem j  er B arrios o- 
św iadczył, że rząd nie w idzi narazie po ­
trzeby ogłoszenia stanu oblężenia w  ca­
łym kraju.

R ząd stanie jutro przed K ortezam i i 
złoży szczegółow e spraw ozdanie z w y ­
padków , które go zm usiły do proklam o­
w ania stanu w yjątkow ego.

Tarnów m andatów 40; B B W R . 23, 

PPS. i B und 17.

Tarnopol m andatów 32; B B W R . 29, 
U kraińcy 3.

Kołomyja m andatów 32; B B W R . 19, 
B ezpartyjni 4, U ndo 2, C hadecja 1, Str. 
N aród. 1, Żydzi 5.

Stanisławów m andatów 48; B B W R . 
28, U ndo 3, Żydzi 17.

Stryj m andatów 32; B B W R . 18, —  
U ndo 3, Żydzi 11.

Sanok m andatów  24; B B W R . 19, Ży ­
dzi 4, R obotnicy i w łościanie 1.

Jak z pow yższych zestaw ień w ynika,

H avasa stw ierdza, iż rząd prem j. C hau*- 
tem ps ‘a zyskał znaczną w iększość 105  
głosów , co niew ątpliw ie przyczyni się  
do w zm ocnienia jego autorytetu.

D o w iększości, która w ypow iedziała 
się za projektem  rządow ym , poza rady ­
kałam i socjalnym i, należą w szystkie u- 
grupow ania lew icy prócz socjalistów , —  
Prócz tego za rządem  w ypow iedżieli się  
liczni posłow ie z ugrupow ań centrow ych.

w yrazy głębokiego przyw iązania i za­
pew nienia gotow ości stania na straży o- 
brony polskiego m orza.

Zarząd K oła".

LITW IN O W K O N FER U JE.

K om isarz Litw inow przyjął am basa- 
’ dora W ielkiej B rytanji Lorda C hilistona  
i am basadora R zeszy N adolnego.

A M B A SA D O R PO N C ET U H ITLER A .

W edług w iadom ości nieurzędow ych  
przyjął kanclerz H itler dziś popołudniu  
am basadora francuskiego Francois Pon- 
ccta __

ZA M A C H B O M B OW Y .

Policja brukselska została zaw iado­
m iona poufnie że na poselstw o jugosło ­
w iańskie szykuje się zam ach bom bow y  
i przeprow adziła liczne aresztow ania 
w śród tutejszej kol  on  j i jugosłow iańskiej  
przyczem  w ielu  z aresztow anych okazało  
się w ielokrotnie w ydalonym i z B elgji.
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PROGRAMY RADJOWE.

C ZW A RT EK , dnia 14. U  1933 r.

7.00 A udycja poranna. 12.05 R om anse cy­

gańskie z płyt. 12.35 IX -ty koncert z Filharm o ­

nii W arszaw skiej. 15.40 Z ulubionych oper —  

płyty. 16.40 O dczyt p. t. „N asza odpow iedzial­

ność w spraw ach pieniężnych**.  16.55 O rkiestra  

T eatre C yganerja. 17.50 K ącik dla m łodzieży  

w iejskiej. 18.00 O dczyt z cyklu „Polska W spół­

czesna**.  18.20 Słuchow isko. 19.25 O dczyt aktu ­

alny 19.40 W iadom ości sportow e. 19.47 D zien­

nik W ieczorny. 20.00 O rkiestra P. R . 21.00  

Skrzynka pocztow a techniczna. 21.15 D alszy  

ciąg koncertu . 22.00 M uzyka taneczna z dancin ­

gu „Adria".

W  ślad za pierw szem  naszem  obszernem  do ­

niesieniem o przebiegu krw aw ej zbrodni w 

Z blew ie pod Starogardem  i o pochw yceniu przez  

policję dw óch niebezpiecznych bandytów , M u ­

szyńskiego i W enckiego, otrzym ujem y obecnie  

szczegółow y opis zbrodni i pościgu, jak rów nież  

relację o w ynikach pierw iastkow ych dochodzeń. 

Poniew aż pew ne szczegóły różnią się obecnie od  

tych, które zdołaliśm y zebrać w pierw szych 

chw ilach po w strząsającym  w ypadku, podajem y  

przebieg jego poniżej od początku.

D nia 30 ub. m . o godz. 15.30 st. poster. A dam  

D rzew iecki i post. Franciszek M atusiak z Po ­

sterunku P. P. w  Z blew ie podczas pełnienia słu ­

żby napotkali 2 podejrzanych osobników , któ ­

rych zam ierzali w ylegitym ow ać. N a żądanie le­

gi  tym acyj, jeden z nich w yjął dow ód osob. na  

nazw isko Izydora M uszyńskiego, lat 31, z za­

w odu palacza, zam . w Starogardzie, drugi zaś 

ośw iadczył, iż nie posiada żadnej legitym acji, 

w zbraniając się przytem ujaw nić sw oje nazw i­

sko. Poniew aż okoliczność ta była podejrzana, 

policjanci w ezw ali zatrzym anych do udania się  

z nim i do najbliższego dom u w  celu przeprow a­

dzenia u nich rew izji osobistej, nie chcąc rew i­

zji tej przeprow adzić na ulicy, ażeby uniknąć  

niepotrzebnego zbiegow iska. Podczas przepro­

w adzenia rew izji u zatrzym anych na korytarzu  

dom u M azurow skiego, jeden z zatrzym anych  

w ydobył błyskaw icznie z kieszeni rew olw er i 

oddał strzał do policjantów , który jednakże 

chybił. —

• W ykorzystując pow stałe z tego pow odu  

chw ilow e zam ieszanie —  oraz niem ożność 

użycia w  zam ieszkałym  dom u broni palnej przez  

policjantów , zatrzym ani po oddaniu dalszego  

strzału zdołali w ybiec na ulicę, przyczem M u ­

szyński uciekał szosą w kierunku Starogardu, 

drugi osobnik zaś w  stronę rzeki. B andyci ucie­

kając, ostrzeliw ali się w dalszym  ciągu.

Z a M uszyńskim puścili się w pogoń st, po ­

sterunkow y D rzew iecki, za drugim nieznanym  

osobnikiem  zaś poster. M atusiak. G dy M uszyń­

ski na w ezw anie zatrzym ania się nie reagow ał, 

starszy poster. D rzew iecki strzelił do niego 2  

razy z karabinu, raniąc go ciężko, przyczem  ran ­

PIĄ TE K , dnia 15. 12. 1933 r.

9.00 A udycja poranna. 12.05 M uzyka popu ­

larna z płyt. 15.40 K oncert kam eralny. 16.25  

Płyty . 16.40 Przegląd W ydaw nictw . 16.55 A rje  

i pieśni. 17.15 R ecital fortepianow y. 17.50 Prze­

gląd prasy rolniczej krajow ej i zagranicznej, i 

18.00 O dczyt p. t. „N ieznany ojciec naszej zie­

mi'* *.  18.20 Przegląd now ości z repertuaru lek- 

kiego —  płyty . 19.25 Feljeton aktualny. 19.40  

W iadom ości sportow e. 19.45 D ziennik w ie­

czorny. 20.00 Pogadanka m uzyczna. 20.15 T rans­

m isja z Filharm onji W arszaw skiej K oncertu  

Sym fonicznego. W  przerw ie „K siążki, które się  

podobają" 22.40 M uzyka taneczna z kabaretu  

„Fem ina".

SO BO T A , dnia 16. 12. 1933 r.

7.00 A udycja poranna. 12.05 M uzyka popu ­

larna z płyt. 15.40 Skrzynka strzelecka. 16.00  

A udycja dla chorych w  oprać, ks. R ękasa. 16.40  

L ekcja języka francuskiego. 16.55 IV -ty kon ­

cert z cyklu „M uzyka słow iańska". 17.50 Po ­

gadanka rolnicza. 18.00 O dczyt przyrodniczy. 

18.20 K apela ludow a D zierżanow skiego i Su ­

chockiego. 19.25 L eśm ian i Staff. —  R ecytacje. 

(K w adrans poetycki). 19.40 W iadom ości spor­

tow e. 19.47 D ziennik w ieczorny. 20.00 K oncert 

m uzyki lekkiej. 21.00 Skrzynka poczt, technicz­

na. 21.20 K oncert C hopinow ski. 22.00 O dczyt w 

języku angielskim  p. t. „Polska w idziana oczy ­

ma A ustralijk i**.  22.15 M uzyka taneczna z płyt.

Obrady komisyjne
Pom. Zjazdu Rolniczego
Z jazd R olniczy zw ołany przez P. T R . 

do T orunia w dniu 14 i 15 bm . obradow ać  

będzie w  trzech kom isjach, w  których zosta­

ną w ygłoszone następujące referaty:

1, Komisja Ekonomiczna:

1) ,przysposobienie ekonom iczne rolnika- 

praktyka a) statystyka rolna, b) korespon ­

denci statystyczni" — w ygłosi p. N aczelnik  

M gr. Jan G łębow icz.

2) „Z naczenie dla rolnictw a pom orskiego  

w spółpracy z publicznym  Z akładem  U bezpie­

czeń" —  w ygłosi p. inż. F. B aranow ski —  N a­

czelny D yrektor Z akładu U bezpieczeń W za­

jem nych.

3) „Jakich błędów w ystrzegać się pow i­

nien rolnik przy ubezpieczaniu się od ognia  

i gradobicia" — w ygłosi p. D yrektor M gr. 

K ołodziejczak.

W dniu 15 bm.

4) „Sztyw ne św iadczenia i ciężary w rol­

nictw ie prezszkodą w zw alczaniu trudności 

gospodarczych, a) spraw y podatkow e, b) 

św iadczenia socjalne, c) ceny produktów  

skartelizow anych, d) sztyw ne obciążenia 

w arsztatów osadniczych, inne ciężary" w y ­

głosi p. dr. A leksander Z akrzew ski, D yrek ­

tor Pom , T -w a R oln.

11. Komisja Produkcji Rolnej.

W dniu 14 bm.

1) „Pom orski Program  H odow lany" —  w y- 

gosi p. N aczelnik M aksym iljan Szczepski.

W dniu 15 bm.

2) „K ierunki Produkcji R oślinnej na Po ­

m orzu" —  w ygłosi p. N aczelnik inż. B uczek.

3) „H odow la ow iec i jej w pływ na ren ­

tow ność gospodarstw rolnych" —  w ygłosi p. 

Inspektor Inż. K om ar.

111) Komisja Pracy Społecznej.

W dniu 14 bm.

1) „R ola rolników w sam orządzie teryto ­

rialnym " — w ygłosi p. D yr. C hw astek.

W dniu 15 bm.

„W ieś w pracy społeczno-ośw iatow ej" 

—  w ygłosi p. N aczelnik C zesław M akow ski.

3) (,Polska A kcja Spółdzielcza na Pom o ­

rzu" — w ygłosi p. D yr. B ielecki.

4) „Rola osadnika na Pom orzu" — w y ­

głosi p. Prezes R ząsa.

T ak plenum Z jazdu jak i obrady kom i­

syjne odbyw ać się będą w salach D w oru  

A rtusa w T oruniu.

KanonizacU Mirji Bernadetty z Lourdes
Citta del Vaticano. N a uroczystej 

cerem onji kanonizacji M arji B erna­
detty  Soubirous byli obecni poza kar­
dynałam i kurjalnym i kardynał V an  
R oey, arcybiskup M alines i 150 arcy ­
biskupów  i bistkupów , pośród których  
około 50 biskupów francuskich. Po­
nadto był obecny iks. Fryderyk Saski 
z m ałżonką, W ielki M istrz Z akonu  
M altańskiego ks. C higi A lbani, cały  
korpus dyplom atyczny akredytow a­
ny  przy W atykanie, rodzina Piusa X I 
oraz liczna grupa parlam entarzystów  
francuskich, złożona z 5 senatorów i 
13 deputow anych z posłem z L ourd  
Foulden  na czele, 20 krew nych kano ­
nizow anej oraz około  200 sióstr z N e-

U roczystość kanonizacyjna św . B ernadetty z L ourdes odbyła sję w W atykanie 8. 12. br.

Widmo szubienicy 
w Starogardzie

vers z przeoryszą C rapardL Przybyły  
specjalnie - pielgrzym ki francuska, 
belgijska i angielska. O koło 20.000  
osób było obecnych na cerem onji, a  
kilka tysięcy  stało  w  kruchcie bazyli­
ki Św . Piotra i pod  kolum nadą na pla­
cu, gdyż bilety w ejściow e były cał­
kow icie w yczerpane od kilku dni. —  
U roczystość kanonizacji odbyła się  
w edług ustalonego rytuału . W ieczo ­
rem  ośw ietlono kopułę bazyliki i fa­
sadę, co zgrom adziło na  PI. Św . Piotra  
olbrzym ie tłum y  pielgrzym ów i m iej­
scow ej ludność. N apływ  był tak w iel­
ki, że przerw ano kom unikację tram ­

w ajow ą i autobusow ą prow adzącą do  
p 'acu.

ny osunął się do przydrożnego row u i stam tąd  

strzelał w dalszym ciągu do ścigającego go  

policjanta z dw óch rew olw erów . W pew nej 

chw ili przestał strzelać, a gdy st. posterunkow y  

D rzew iecki zbliżył się do niego, zauw ażył, iż 

jest nieprzytom ny, obok niego zaś leży brow ­

ning i rew olw er bębenkow y, nabity każdy jesz­

cze dw om a nabojam i. Pozatem w kieszeni po ­

siadał jeszcze trzeci rew olw er, a obok znaleziono  

teczkę z narzędziam i złodziejskiem i.

W m iędzyczasie post M atusiak ścigający  

drugiego osobnika, został przez niego trafiony  

kulą w okolicę serca, co spow odow ało jego na­

tychm iastow ą śm ierć, bandyta zaś zdołał zbiec, 

m im o pom ocniczego pościgu ze strony m iejsco ­

w ej ludności.

Z w łoki śp. posterunkow ego M atusiaka, oraz  

rannego M uszyńskiego przew ieziono do Staro ­

gardu. M uszyński badany w  chw ilach przytom ­

ności podał, iż w spólnikiem jego jest niejaki 

B okier ze Św iecia.

W  toku dochodzeń  natrafiono jednak na ślad  

zbiegłego osobnika i ustalono, że jest nim K le­

m ens W encki, lat 30, kaw aler, robotnik, po ­

przednio 4-krotnie karany za różne przestępstw a  

zam ieszkały w Starogardzie przy ul. K ościusz­

ki 14. —

G dy tego sam ego dnia, t. j. 30 ub. m . około  

północy przystąpiono do zaaresztow ania W e ic- 

kiego, znajdującego się w ów czas w m ieszkaniu  

M uszyńskiego i w spólnej ich kochanki A nny  

W ierzbów ny, W encki na w ezw anie policji nie  

otw orzył drzw i, lecz w celach sam obójczych  

w ypił łyżkę strychiny, jednak został w porę  

odratow any. W  m ieszkaniu tem oraz na strychu  

znaleziono w iększą ilość butelek z rozm aitą tru ­

cizną, którą jak się później okazało . M uszyński 

i W encki skradli w nocy z 13 na 14 listopada  

w aptece p. C iesińskiego w Starogardzie. Po ­

nadto  znaleziono przy W enckim  40 zł. w  now ych  

banknotach, przy rannym M uszyńskim około  

320 zł. w  bilonie, pochodzących z kradzieży ka­

sow ych w K asie C horych i M agistracie m . K o­

ścierzyny. O prócz tego znaleziono u M uszyń­

skiego płaszcz i jedną rękaw iczkę, będącą w ła­

snością jednego z dyrektorów K asy C horych.

Ż aden z bandytów nie przyznał się do za­

bójstw a śp. poster. M atusiaka, usiłu jąc zw alić  

w inę jeden na drugiego, ani też do popełnienia 

w łam ań kasow ych w K ościerzynie, m im o zebra­

nych dow odów rzeczow ych. Poniew aż jest uza­

sadnione podejrzenie, że w yżej w ym ienieni do ­

konali jeszcze szeregu innych w łam ań, prow a­

dzi się dalsze dochodzenia.

R anny M uszyński znajduje się w  szpitalu w  

Starogardzie pod dozorem  policyjnym  —  Wen- 

cki zaś w w ięzieniu w Starogardzie. O bu ban ­

dytów  czeka sąd doraźny.

Pomorski
Zjazd Rolniczy

Pom orskie T ow arzystw o R olnicze orga­

nizuje w T oruniu, w salach D w oru A rtusa  

w  dniach 14-go i 15 grudnia Pom orski Z jaad  

R olniczy, w którym w eźm ie udział kilkuset 

czołow ych rolników -społeczników , członków  

P. T . R . z całego Pom orza. Z jazd obradow ać  

będzie w  trzech K om isjach, a m ianow icie: 1) 

ekonom icznej, pod przew odnictw em  p. Preze­

sa Jana D onim irskiego, 2) produkcji rolnej 

z p. Prezesem Janem  Śląskim  jako przew od ­

niczącym , i 3) pracy społecznej, której prze­

w odnictw o obejm ie p. Prezes Serożyński.

W  skład Prezydjum  Z jazdu w chodzą p. p.: 

Prezes L eon Schedlin-Czarliński jako prze ­

w odniczący oraz członkow ie p. p.: Prezes  

D onim irski Jan ( D yr. D ykier W acław , Pre­

zes R ząsa Franciszek, K om isarz Sakow iez  

Jarosław , Prezes W oziw oda Stanisław  i D yr. 

D r. Z akrzew ski A leksander.

N a plenum  Z jazdu w dniu 14 bm . zostaną  

w ygłoszone nastsępujące referaty:

1) „R ola P. I. R . i P. T . R . w zakresie •- 

brony in teresów gospodarczych rolnictw a  

pom orskigo" — w ygłosi p. W. Dykier, Dy­

rektor P. I. R .

2) „O rganizacja eksportu rolnego i poli­

tyka cen produktów rolnych" —  w ygłosi p- 

D r. St. Św ieżaw ski, poseł na Sejm , vicepre- 

zes Z w iązku Izb i O rganizacyj R olniczych  

R zeczypospolitej Polskiej w W arszaw ie.

3) Z agadnienia finansow o-rolne" — w y ­

głosi p. Prezes Jan D onim irski.

Po zakończeniu obrad kom isyjnych,, któ ­

rych program podajem y na innem m iejscu, 

na plenum  końcow em  w  dniu 15 zostaną w y ­

głoszone 2 referaty:

1) ^O rganizacja w spółczesna w arsztatów  

rolnych" —  w ygłosi p. Inż. W ł. Jacyna, N a­

czelnik P. I. R .

2) „W artość dobrow olnej pracy społecz­

nej i zespołow ego działania rolników " —  w y ­

głosi p. K azim ierz Fudakow ski, Prezes Z w ią­

zku Izb i O rganizacyj R olniczych Rzeczy­

pospolitej Polskiej w W arszaw ie.

3) W yniki obrad zareferuje p. Prezes  

Jan D onim irski.

W  dniu 14 grudnia odbędzie się dla człon­

ków Z jazdu przedstaw ienie w  Teatrze Naro­

dow ym „O gniem i M ieczem ", a w czasie  

przerw y p. generał dr. W ieniaw a-D ługoszew - 

ski w ygłosi odczyt na tem at znaczenia rolni­

ctw a w gotow ości obrony kraju etc.

Jako w ynik prac Z jazdu zostaną uchw alo ­

ne tezy i rezolucje, które następnie specjalna  

delegacja w yłoniona przez Z arząd G łów ny  

przedłoży w ładzom centralnym .

Z aproszenia na Z jazd zostały już rozesła ­

ne, w razie gdyby przez pom yłkę któryś z 

zainteresow anych nie otrzym ał go należy się  

zw racać listow nie do biura Pom orskiego T o ­

w arzystw a R olniczego w T oruniu.

Obrońcy Maliszowej chcą 
wznowić proces

O brońca M aliszow ej zbiera m aterjały , m ają­

ce posłużyć do w znow ienia procesu. W znow ie­

nie procesu m oże nastąpić po pow rocie do zdro­

w ia M aliszow ej, która m usi udzielić sw em u o- 

brońcy pew nych dodatkow ych w yjaśnień. O broń ­

ca sądzi, że rew izji procesu należy się spodzie­

w ać w ciągu najbliższych tygodni.

N a rozpraw ę zostanie pow ołanych szereg no ­

w ych św iadków .

R ew izja procesu oprze się praw dopodobnie  

na ośw iadczeniu M aliszow ej. złożonem po w y­

roku, że nie strzelała do Siisskindów , oraz na  

dalszych ośw iadczeniach, któreby m iała złożyć 

E ugenja Siisskindów na, znajdująca się obecnie  

po opuszczeniu szpitala w  zupełnie dobrym  sta­

nie zdrow ia.

Jak w iadom o, na rozpraw ie przed sądem  do ­

raźnym M aliszow a tw ierdziła uporczyw ie, że w  

czasie napadu przy ul. Pańskiej, brała czynny  

udział w  zabójstw ie Susskindów , co stało się je­

dnym z m otyw ów zasądzającego w yroku.
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Echa rozm ów  Rauschinga  
z Blarszalkiem Piłsudskim

Cała prasa ogłasza doniesienia o  
pobycie Prezydenta Rausclm inga w  
W arszaw ie, podając kom unikat urzę­
dow y o rozm owie jego z M arszałkiem  
Płsudskim .

„D eutsche A llgem eine Zeitung'- pi- 
sze przytem , że, choć nie m oże być  
narazie m ow y o ostatecznem zlikwi­
dow aniu polsko-gdańskich kw estyj 
spornych, to jednak niezaprzeczalnie  
stw ierdzić należy postępy, które osta­

W doio iiinin u. tortmi Mtti
W dniu w czorajszym z okazji i- 

m ienin Pani M arszałkow ej A leksan ­
dry Piłsudskiej w  godzinach przedpo ­
łudniow ych przybył do Belw ederu  
szereg delegacyj dziatw y ze szkół po ­
w szechnych, przedszkoli oraz przed ­
staw icieli instytucyj i placów ek spo­
łecznych, celem  złożenia życzeń i po ­
dziękow ań za troski i starania, poło­
żone przez D ostojną Solenizantkę na  
niw ie pracy społecznej.

O 16-ej złożył życzenia p. M ar­
szałkow ej A leksandrze Płsudskiej P. 
Prezydent Rzeczypospolitej z m ał­
żonką.

W  godzinach popołudniow ych skła­
dali życzenia: p. Prem jer J. Jedrze- 
jew icz z m ałżonką, pp.: m arszałkow ie 
Sejm u i Senatu, pp. m inistrow ie, pre­
zes N . I. K . gen. dr. J. K rzem ieński, 
ks. biskup połow y G aw lina, w ielu  
w yższych w ojskowych oraz szereg  
w ybitnych osobistości ze św iata poli­
tycznego i towarzyskiego stolicy oraz  
liczni przedstaw iciele i przedstaw i­
cielki instytucyj i tow arzystw , iw któ ­
rych P. M arszałkow a A l. Piłsudska  
pracuje.

Zbyt znany jest zakres i chafak-' 
ter pracy społecznej p. M arszałkowej 
Piłsudskiej w organizacjach, niosą­
cych opiekę i pom oc biednym dzie-i

Refleksie powyborcze
’ Rozpisanie w yborów do Rady M iej­

skiej naszego m iasta w yw ołało rozm ai­
te oddźw ięki w społeczeństw ie. Jedna  
część zrozum iała, że nadszedł ten od- 
daw na oczekiw any m om ent, w prow a­
dzenia w życie postulatów społeczeń­
stwa polskiego, by skończyć już raz z 
obow iązuj  ącem i ciągle nienaw istnem i 
nam przepisam i pruskiem i, a dać nor­
m y w yrosłe z ducha i rozum u polskie­
go, D ruga część poczęła w rogo odnosić  
się do now ej ustaw y sam orządow ej, 
jak zresztą odnosi się w rogo do w szel­
kich poczynań rządu. Stwierdzić jednak­
że należy, że zainteresow anie społe­
czeństwa w yboram i w zrosło bardzo.

O kres przygotow ań w yborczych, 
jakkolwiek krótki, pozw olił jednak prze­
w idzieć niejako w ynik w yborów . O ka­
zało się bow iem , że społeczeństw o m a 
już dosyć bezcelowej, a dla spraw y Pol­
ski szkodliw ej w alki z w łasnym Rzą­
dem . Społeczeństw o to zdecydow anie  
w yraża sw ą w olę zgodnej i rzeczowej 
w spółpracy z Rządem i w ładzam i pań- 
stw owem i. N a czoło zgłaszanych list 
Blok G ospodarczo-Społeczny w ysuw a 
nazw iska znanych i pow ażanych ludzi 
w  naszem m ieście, znanych ze sw ej rze­
czow ości i znajom ości spraw sam orzą­
dow ych.

O pozycja żonglująca hasłam i O bro­
ny Sam orządu, w ysuw ając stale żydow ­
skiego straszaka jako sw ój program  
staw ia (w zgl. oni się sam i w ystaw ili) 
na czoło sw oich list, znanych partyjni- 
ków , którzy w poprzednich radach po­
za zw ykłą dem agogją partyjną niczego  
pozytyw nego dla m iasta nie zrobili.

Stronnictw a zaś klasow e skazane by­
ły zgóry na zagładę.

tecznie doprow adzić m ogą do ugody  
na najszerszej podstaw ie. D ziennik  
w yraża przypuszczenie, że przy roz­
m ow ie Prezydenta Rauschninga z 
M arszałkiem Piłsudskim poruszono  
całokształt nietylko kw estyj gospo ­
darczych, lecz także i politycznych.

H ugenbergowiski „Tag“ w  depeszx  
z W arszaw y zaznacza, że rozm owie 
tej przypsyw ać należy w ielkie zna­
czenie.

croim i całym  rodzinom  bezdom nych i 
bezrobotnych, by o tein m ów ić tu  
znów szczegółowo. 1 ysiące dzieci, 
dzięki opiece, zorganizow anej przez  
p. M arszałłkową Piłsudską, —  ocalo­
no od skrajnej nędzy, choroby, nie­
uctwa i w ykolejenia... To jest w ielki 
tytuł do w dzięczności całego społe­
czeństwa.

M ocny  charakter i niepospolite za­
lety duchowe cechują działalność p. 
A leksandry Piłsudskiej. Skrom na i 
cicha, w ytrwała i nieustraczona była  
zarów no w tedy, gdy jako m łoda  
dziew czyna w yróżniała się bohater- 
skiem pośw ięceniem w w alce z cara­
tem —  w  akcji w ojennej i konspira­
cyjnej, oś  w iato  w czyń leg  jonow ych i 
peow iackich — taka sam a skrom na, 
cicha, w ytrw ała i nieustraszona jest 
dziś w w alce z żyw iołam i, zagrażają- 
cem i przyszłości N arodu w  pracy, bu ­
dującej pozytyw ne podw aliny spo­
łeczeństwa.

Zaw sze czynna, zaw sze zw rócona  
ku spraw om ogólnym , z w yrzecze­
niem się osobistych i pryw atnych  
w zględów. Pani A leksandra Piłsud ­
ska, bo  jovk^niea i obyw atelka  -żyje  -je­
dną w ielką nam iętnością, jednym ce­
lem : pracą dla lepszego Jutra O j-

N adszedł dzień 26. 11. 1933 r. Spo­
łeczeństw o do niedaw na, idące na pas­
ku endeckim , odw raca się od tego obo; 
zu, który od 1926 r, głosi stale hasła  
nienaw iści, hasła w alki z w łasnym Rzą­
dem . Bolesny  był w ynik w yborów  dla en­
decji. Przegrała je z kretesem . Przegrać 
m usiała. Społeczeństw o bow iem zrozu­
m iało tę zasadę, że zgoda buduje —  nie­
zgoda rujnuje. A nam Polakom , któ­
rych niezgoda zapędziła już raz w pół- 
torawiekową niewolę, trzeba zgody i za­
ufania do nas sam ych. M y sam i m usim y  
zbudow ać potężny gm ach naszej pań­
stwow ości, by nie poszły na m arne, ta 
krew ofiarna przelana na polach bitew , 
te trudy i znoje naszych pow stańców  z 
1830, 1863 i żołnierzy w ielkićj w ojny, 
te m łode życia, te łzy w dów i sierot. 
Zgodą i tw órczą pracą  usuniem y te prze­
szkody, ham ujące rozw ój naszego życia 
zbiorow ego, naszej W olnej i N iepodleg­
łej O jczyzny,

M alkontenci byli, są i będą zaw sze. 
Lecz w dniu 26. 11. br, społeczeństw o  
w ąbrzeskie pow iedziało im : W ara! N ie 
w olno w ięcej przeszkadzać w budow ie  
naszej O jczyzny. Czas się opam iętać i 
naw rócić z błędnej drogi, w przeciw ­
nym bow iem razie społeczeństw o za- 
bierze głos i zm iecie w as z pow ierzchni 
życia polskiego.

N a nic się nie przyda rzucanie ka- 
lum nij pod adresem drugich. N ajpierw  
zbadajcie w asze uczynki i osądźcie je, 
zanim drugich sądzić będziecie. Pam ię­
tajcie, że Chrystus pow iedział do Fary ­
zeuszy: „K to z w as bez w iny jest —  
niech rzuci kam ieniem na jawnogrzesz­
nicę. Etyka Faryzeuszów  lepszą była niź  
w asza, gdyż czując się w sum ieniu w in­

nym i, żaden z nich nie rzucił kam ieniem  
na grzesznicę. A w y czyż bez w iny je­
steście że na ludzi z obozu przeciw nego, 
na organizacje itd. rzucacie kalum nia­
m i. Reakcja społeczeństw a przekonała 
w as w  dniu 26. 11. jak społeczeństw o  na

Polska na 14 iejscu
Polska i zagranica w walce ze zbędnym

towarem
O broty handlow e kurczą się: każdy kraj 

stara się chronić w szelkienii m ożliw em i spo­
sobam i przed zbędnym przyw ozem tow arów  

zagranicznych, — jednocześnie za w szelką  
cenę utrzym ać w norm alnych rozm iarach  

w yw óz sw ój do innych państw .

W jakim stopniu udaje się dopiąć te­
go poszczególnym krajom , św iadczą o tern  
najlepiej liczby, ilustrujące handel m iędzy­

narodow y Europy za okres 7 m iesięcy r. 1933,
W porównaniu z analogicznym okresem  

roku poprzedniego w yw óz krajów eu­

ropejskich spad! z 54 m iljar.dów do 50 m il- 

jardów . Przyw óz natom iast z 45 m iljardów  
w r. 1952 spad! w roku bieżącym do 50 m il­
jardów . Jak w idzim y spadek przyw ozu jest 
silniejszy, niż spadek w yw ozu. Podczas gdy  
przyw Tóz zm alał o 14 proc., w ryw óz tylko o  
12 procent.

Przyjrzyjm y się, w jakim stopniu posz­
czególne kraje drogą energicznej polityki 
gospodarczej potrafiły zm niejszyć przywóz  
artykułów obcych. Porów najm y w tym ce­

lu dw a ostatnie lata r. 1952 i 1955.
N ajw iększy spadek przyw ozu tow arów  

zagranicznych w rykazuje Rosja Sow iecka (o 
51 proc, w r. 1955 w t porów naniu z 1952 r.) 
Poza nią następujące kraje zm niejszyły w  
ciągu ostatniego roku sw ój przyw óz:

K anada 0 55 proc.
Czechosłow acja 0 29 proc.

A ustrja 0 26 proc.
Jugosław ja 0 24 proc.

Stany Zjedn. 0 21 proc.
D anja . __ 0- 20. proc,-

Z cyklu trądycyj ludowych.

Adwent u pasterzy rzymskich
Jest rzeczą już stw ierdzoną, że pew ne  

uroczystości kościelne najuroczyściej ob­

chodzi się w Stolicy A postolskiej i w Polsce. 
Rozpoczyna się długi szereg tych uroczy­

stości od adw entu, który jest początkiem  

roku kościelnego. N azw a ta pochodzi od ła­
cińskiego, w zgl. staro-rzym skiego w yrazu  

„adventus“ , oznaczającego przyjście, a w  
tym w ypadku przyjście na św iat, czyli ocze­

kiw ane N arodzenie Chrystusa.

Bardzo piękne tradycje ludow e w okre­
sie adw entu obserw ow ać m ożna szczególnie 

w okolicach Rzym u i w  Polsce. D o W ieczne­

go M iasta naprzykład przybyw ają corocznie 

z nadejściem adw entu ,,pifferari“ , czyli pa­
sterze z najbliższych okolic, aby na ulicach  

papieskiego grodu dźw iękiem sw ej w iejskiej 
m uzyki ogłaszać bliskie N arodzenie D zie­

ciątka z Betleem .

W idzieć tych pasterzy m ożna grom ad­

kam i, złożonem i najczęściej z trzech osób: 
starca, dojrzałego m ężczyzny i m łodego  

chłopca. Przypom inać to m a tym sposobem  

legendę, w edług której m ałem u Jezusow i w  
stajence przyszło złożyć pokłon tylko trzech  
pastuszków z okolic Betleem .

Vierxenla i obrzędy w dniu Łucji
Z dniem św . Łucji, przypadającym 13-go  

grudnia, łączą się liczne w ierzenia, obrzędy  

i praktyki m agiczne. D zień ten bow iem nosi 
charakter w yraźnie przełom ow y. Źródła nie­
m ieckie, sięgające w . X D stw ierdzają, że 

dzień ten uw ażany był za najkrótszy w roku. 
W ierzenia odnośne przetrwały w śród ludu  

przez długie w ieki.

N a całej skandynaw skiej Północy m a to  

być najdłuższa noc. W N orw egji zow ią ją  

„Łussi Łangenat“ (długa noc Łucji), w Szw e­
cji —  ,.m odernatten“ (m atka nocy). D aw niej, 

przed reform ą kalendarza gregorjańskiego  

to się zapatruje. To pierw sze m em ento, 
Jeżeli nie zm ienicie w aszego postępo­
w ania, to w ów czas społeczeństw o w ypi­
sze w am biblijne

Manę — Tekel — Fares.

m iejscu...
W praw dzie idą po Polsce kraje, które  

naw et zw iększyły sw ój przyw óz w r rb., do  
nich należą: Finlandja. Łotw a, Portugalja, 
i Rum unja —  m im o to zdać sobie m usim y 
jasno z tego spraw ę, że stoim y na szarym  

końcu.

H iszpan  ja o 18 proc.

H olandja o 14 proc.

Szw ecja o 14 proc.

A nglja 0 14 proc.

Szw ajcar  ja o 12 proc.

N iem cy o 11 proc.

Polska o 10 proc.

w ięc Polska zna  jduje się na 14-em

Polska znajduje się na szarym końcu, 
pam iętać o tern należy, zw łaszcza w okresie  

zaw ierania traktatów handlow ych z szere­
giem krajów .

Społeczeństw o w inno zrozum ieć, że bi­
lans handlow y i takie czy inne rokow ania 
o traktaty handlow e nie są to spraw y oder­
w ane od życia. D obre lub złe ich następ­
stwa odczuw am y w - rezultacie w szyscy, od­
czuw am y zbyt często na w łasnej skórze.

Zam ykanie now ych, ciągle now ych w y- 
tw órni i fabryk krajow ych, rosnące w - o- 

czach zastępy bezrobotnych, to nader często  
skutek takich, czy innych układów gospo­

darczych.

Zagadnieniom dziś najw ażniejszym , za­

gadnieniom od których zależy dobrobyt kra­
ju, a w ięc w szystkich obyw ateli, pośw ięcać 
m usim y w dobie obecnej znacznie w ięcej 

juw .ągi i zainteresowań  ...

Stojąc z odkrytem i głow am i przed w i­

zerunkam i M adonny, które zdobią narożni­
ki dom ów , albo przed figuram i, oświetlone-  

m i lam pką, pasterze z okolic Rzym u w itają  
sw ym w esołym śpiew em szczęśliw ą M atkę 

Zbaw iciela. Ich narzędzia m uzyczne są pro ­

ste, jako i cały żyw ot pasterski, najczęściej 
używ ana jest fujarka. Tak sam o i śpiew y  

pasterzy są proste, dostosowane zresztą do­

skonale do całej tajem nicy żłóbka Chrystu­
sa, urodzonego w ubóstw ie. M ieszkańcy 

Rzym u z radością w itają tych pasterzy, za­
praszają ich do dom ów i ugaszczają hojnie, 
a przedew szystkiem szanują całą tę piękną  

tradycję ludow ą.
Podobny zw yczaj przechow uje się też 

i w Polsce, gdzie przez cały adw ent w go­

dzinach w ieczornych parobcy i pasterze  

w ygryw ają sm ętne m elodje na „ligaw kach“ , 
tj. instrum entach w yrobionych z w ierzbo ­

w ego lub lipow ego drzew a. Piękny ten oby­
czaj nabiera poniekąd sym bolicznego zna­

czenia. Przyjście radosne m aleńkiego Jezu­

sa zapow iadają ligaw ki pastusze, te sam e li- 
gaw ki, które w edług ślicznej legendy pow i­

tały N arodzenie Bożego D zieciątka w 5ioc 
w igilijną.

w  r. 1582 była to rzeczyw iście najdłuższa noc  

w roku, albow iem dzień św . Łucji przypa­

dał w łaściwie na 25 grudnia, a w ięc na okres 

przesilenia dnia z nocą.

W tym w ięc charakterze przełom ow ym  

dnia św . Łucji tkw i przyczyna licznych w ie­
rzeń, obrzędów i praktyk m agicznych. Jest 

to noc czarów i szczególnej m ocy cza­

row nic, djąbłów i w szelkiego rodzaju nad- 

zm ysłow ych istot. N aw et św . Łucja w w yo­

braźni ludow ej przybiera najbardziej różno­

rodne postacie.
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U  l u d u  m o r a w s k ie g o  o d  w i l j i ś w . Ł u c j i  

d o  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  c h o d z i ł a  p o  d o m a c h ,  

u b r a n a  b i a ł o  n i e w ia s ta , n o s z ą c a  m i a n o  „ L u ­

c i e " , a l b o  „ L u c h a “ . R o z n o s i ł a  o n a  n i e k i e d y  

d a r y  d l a  d z i e c i . P o d o b n e  z w y c z a je  p r z e c h o ­

w u j ą  s ię  t a k ż e  u  C z e c h ó w , S ł o w a k ó w  w  p o ­

ł u d n i o w e j S t y r j i . S z c z e g ó l n ie  b o g a t e  i r ó ż n o ­

r o d n e s ą o n e w  S k a n d y n a w j i . W  S z w e c j i  

d z i e ń t e n o b c h o d z ą b a r d z o u r o c z y ś c i e  

w i e r z ą , ż e  d n i a  t e g o  n a d  r a n e m  u k a z u je  s i ę  

„ L u c i a " , o ś w ie t lo n a  ś w i e c a m i , p r z y c z e m  u w a ­

ż a j ą  j ą  c z ę s to  z a  a n i o ł a , a  k o r o n ę  z e  ś w ie c  z a  

a u r e o l ę  ś w i ę ty c h . N i e k ie d y  d z i e w c z ę t a  p r z e ­

b i e r a j ą  s i ę  z a  Ł u c j ę , n o s z ą  o n e  b i a ł e  s z a ty ,  

n a  g ł o w i e  k o r o n ę  z  p ł o n ą c y c h  ś w i e c , a  z a j ­

m u j ą  s i ę c z ę s t o w a n i e m  g o ś c i . Z  d n i e m  t y m  

ł ą c z ą  s ię  t a k ż e  r ó ż n e  i n n e  w i e r z e n i a  i m a s ­

k a r a d y .

N a z i e m i a c h s ł o w i a ń s k i c h , a c z k o l w i e k  

d z i e ń  t e n  n i e  j e s t ś w i ę to w a n y , z a c h o w a ł y  s i ę  

l i c z n e  w i e r z e n i a  w  n i e z w y k ł ą  m o c c z a r o w ­

n i c  i b o g a t e  z a b i e g i m a g i c z n e , w y p ł y w a j ą c e  

z  t y c h  w i e r z e ń . Z w ł a s z c z a  n a  P o d h a l u  w y m i e ­

n i a j ą  l i c z n e  m i e js c a , g d z i e  c z a r o w n ic e  z l a t u ­

j ą  s i ę  w  w i l j ę  ś w . Ł u c j i . Z n a n e  s ą  t a k ż e  w  

t y m  d n i u  w r ó ż b y  m a ł ż e ń s k i e , p r a k t y k o w a n e  

n a r ó ż n y  s p o s ó b . U  g ó r a l i d z i e w c z ę t a w  

d z i e ń  ś w . Ł u c j i i d ą  p r a ć  s w o j e  „ s z a t y " , p r z e ­

m a w ia j ą c  p r z y t e m . b y  z j a w i ł s i ę  c h ł o p a k  n a  

m ę ż a . W r e s z c ie  i r ó ż n e  p r z y s ło w i a  l u d o w e  

a k t u a l n e  s ą  w  d n i u  ś w . Ł u c j i .

W Y P A D Ł  Z  P O C I Ą G U .

P o z n a ń . J a d ą c y  n a  u r l o p  z  P o z n a ­

n i a  d o  P i o t r k o w a  ż o ł n i e r z  H u l a j p r z e z  

n i e o s t r o ż n o ś ć  o p a r ł s i ę o  d r z w i w a g o ­

n u  i w  t e j p o z y c j i z a s n ą ł . W  p e w n e j  

c h w i l i d r z w i s i ę  o t w o r z y ły  i H u l a j w y -  

p a d ł n a  t o r k o l e jo w y , d o z n a j ą c c i ę ż ­

k i c h  o b r a ż e ń . P o  p r z e w i e z i e n i u  d o  s z p i ­

t a la  H u l a j z m a r ł .

— : o :—

Z E  Ś W I A T A  F I L M O W E G O .

W  L o s A n g e l o s o t r z y m a n o w i a d o ­

m o ś ć , ż e  M a r y  P i c f u r d  w y s tą p i ł a t a m  

d o  s ą d u  p r z e c i w k o  D u g l a s o w i F a i r b a n k -  

s o w i , d o m a g a j ą c  s i ę  r o z w o d u . W  m o t y ­

w a c h  M a r y  P i c f o r d  w y m i e n i a  , .m o r a ln e  

d r ę c z e n i e  j e j "  p r z e z  D o u g l a s a  F a i r b a n -  

k s a , j e g o  o b o j ę tn o ś ć  i z a n ie d b y w a n i e

D o u g la s  p u b l i c z n ie  m i a ł o ś w ia d c z y ć ,  

i ż  i n t e r e s u j e  s i ę  t y lk o  p o d r ó ż a m i . M a r y  

s k a r ż y  s i ę  w  p o d a n i u , ż e  D o u g l a s j e s t  

c a łe m i m ie s i ą c a m i w  d o m u n i e o b e c n y ,  

c o  w y w o ł u j e  n i e p r z y j e m n e  k o m e n ta r z e .  

D o u g la s  F a i r b a n k s p r z e b y w a o b e c n ie  

j u ż  o d  p ó ł r o k u  w  L o n d y n ie .

P R A W D Z I W A  M Ł O D A  P A R A .

W  W a r s z a w i e  p r z y  u l . M u r a n o w s k i e j 1 4  o d ­

b y ł a  s i ę  n i e z w y k l e  t ł u m n a  u r o c z y s to ś ć  z a ś lu b i n  

n a k t ó r ą z a p r o s z o n o  k i lk a s e t o s ó b  z k ó ł c h a ­

s y d z k i c h , N a d r a b i n z P a r y s o w a , F i n k e l s te i n ,  

w y d a w a ł s w ą 1 2 - le t n i ą  c ó r k ę  R u c h l ę  z a m ą ż  z a  

1 3 - l e tn i e g o  S r u lk a . s y n a  n a d r a b i n a  z O s t r o w i a  

Ł o m ż y c e r a .

Z a ś l u b i n y  o d b y ł y  s i ę w  m y ś l t r a d y c y j n e g o  

c e r e m o n ia łu : —  z b i c i e m  s z k l a n k i n a  ś m i e t n i k u ,  

o b f i t ą  u c z t ą , t . z w . k y d y s z  o r a z o r k i e s t r ą d ę t ą ,  

k t ó r a  c o  c h w i l a  g r a ł a  u r o c z y s t y  h y m n  w e s e ln y  

„ Z e m i r e t " . P o  o b r z ę d z ie  n a  p o d w ó r z u  u s t a w io ­

n o  s t o ły  i z a p a lo n o  p o c h o d n i e . Z g r o m a d z o n y  l u d  

p l ą s a ł w e s o ło  d o  b i a ł e g o  ś w i t u .

Swiąto Sodalicyjne
D n ia  8  g r u d n i a  o b c h o d z i ł a  u r o c z y ś c ie  S o d a -  

l i c ja  M a r j a ń s k a  p r z y  t u t . g i m n a z j u m  ś w ię t o  N i e ­

p o k a la n e g o  P o c z ę c i a  N a jś w . M a r j i P a n n y , w r a z  

z u r o c z y s t o ś c i ą w s t ą p i e n i a w  s z e r e g i S o d a l ic j i  

1 2  n o w y c h  ż o ł n ie r z y  M a r j i .

J u ż  o  g o d z . 8 ,1 0  r a n o  w y r u s z y l i w s z y s c y  s o -  

d a l i s i z e  s z t a n d a r e m  n a  c z e l e  z g i m n a z j u m  d o  

k o ś c i o ł a , b y  u c z e s t n ic z y ć w  n a b o ż e ń s tw i e i w  

u r o c z y s t o ś c i p r z y j ę c i a n o w y c h s o d a l i s ó w . P o  

h y m n i e  d o  D u c h a  Ś w . i p r z e m o w i e  k s . m o d e r a ­

t o r a B r e j s k i e g o z ł o ż y l i p r z y s i ę g ę w i e r n o ś c i  

N a jś w . M a r j i P a n n i e : E r d m a n n  J ó z e f . M o s z k o -  

w i c z W o jc i e c h , G a s z y ń s k i A le k s a n d e r , D o m ­

b r o w s k i B r u n o n , N a d o l n y - Z a w a d o w ic z  Z b ig n ie w ,  

J a n ik o w s k i W a c ł a w , Ż y w i e c k i K o n r a d . K a l i n o w ­

s k i A l e k s y , K o łe c k i T a d e u s z , L e m k e J o a c h i m ,  

S i e b e r s  A n t o n i , W i la m o w s k i W i t o ld . A k t u  p r z y ­

j ę c i a k a n d y d a t ó w  i o d z n a c z e n i a i c h  m e d a l a m i  

m a r j a ń s k ie m i d o k o n a ł k s . m o d e r a t o r , k t ó r y  p o

Prośba do Społeczeństwa m. Wąbrzeźna 
Składajcie choć najmniejsze dary

Z i m a  z b l iż a  s i ę  s z y b k i e m i  k r o k a m i , l u c z k i m , z a r z ą d  o p i e k i n a d  d z i a t w ą  
s z k o l n ą  z w o ł a ł z e b r a n i e  T o w a r z y s t w ,  

k t ó r e o p i e k u j ą s i ę b i e d n y m i , b y  

w s p ó ln i e  r a d z ić  n a d  m o ż n o ś c i ą  d o ż y ­

w i a n ia  t e j  d z i a tw y  s z k o l n e j . W y d a  j e  

s i ę  o d 1 l i s t o p a d a d z i e c io m  d r u g i e  

ś n i a d a n i e . F u n d u s z e  j e d n a k  t y c h  p o ­

ł ą c z o n y c h  t o w a r z y s tw  n i e  w y s ta r c z ą  

n a  d o ż y w i a n ie  o k o ł o  4 0 0  d z i e c i p r z e z  

8  m i e s i ę c y .
D l a te g o  K o m i te t n i ż e j p o d p i s a n y  

z w r a c a  s i ę  z  g o r ą c y m  a p e le m  d o  S z a ­

n o w n e g o  O b y w a te l s t w a o  p r z y j ś c i e  

z  p o m o c ą .
D a t k i p i e n ię ż n e  p r z y jm u j e  p . S i -  

g u r s k a  i r e d a k c ja „ G ło s u  W ą b r z e s -  

k i e g o “ , a  w  n a t u r a l j a c h  s z k o ła  m ę ­

s k a . L i s ta  o f i a r o d a w c ó w  b ę d z ie  o g ł o

Z i m a  t o  c z a s  n a j w i ę k s z e j  n ę d z y  w ś r ó d  
n a j b i e d n i e j s z y c h  n a s z y c h  w s p ó ło b y ­

w a t e l i . T r u d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć , j a ­

k i n i e d o s ta t e k  i n ę d z a  k r y j e  s i ę  m ię ­

d z y  b e z r o b o t n y m i . P r a c y  n i e m a , r o ­

d z i n a  w o ł a  j e ś ć , b i e d n y  o j c ie c  n i e  

w i e , j a k  s o b i e m a r a d z i ć , w k o ń c u  

o g a r n ia  g o  r o z p a c z . W i a d o m o , g ł ó d  

n a j b a r d z i e j b o l i . B e z w ą tp i e n i a  j e s t  

o b o w ią z k ie m  w s z y s t k i c h  p r z y jś ć  

z  p o m o c ą  n a s z y m  b l iź n i m . P o m o c  t a ­

k a  i s t n ie j e  i z e  s t r o n y  P a ń s tw a  i s p o ­

ł e c z e ń s tw a . Z a w i e l e  j u ż  n ę d z y , . z a  

w i e l e  j u ż  b i e d y , b y  t a  p o m o c  m i a ł a  

b y ć  j u ż  w y s ta r c z a j ą c ą . S z c z e g ó l n i e  

d z i a t w a  n a s z a , t a  p r z y s z ł o ś ć  n a r o d u ,  

w in n a  b y ć o t a c z a n a j a k  n a j s ta r a n - _ _ .
n i e js z ą  o p i e k ą ; j a k ie  b ę d z ie  m ł o d z i e ż ,  j s z o n a w  g a z e c ie . — - O b y  e c h o ^  n i -  

t a k i e  b ę d z i e  P a ń s tw o .  | \  J 1 - J - - —

M ł o d z ie ż  n a s z a  s z k o l n a  c i e r p i g ł ó d ! l i t o ś c i w e g o  s e r c a . W s p ó l n y m  w y s i ł -  
D o  s z k o ł y  p r z y c h o d z ą  t e  d z i e c i b i e - ! k ie m  c a ł e g o n a s z e g o s p o ł e c z e ń s tw a  

d n e  b e z  ś n i a d a n i a , s ą  w y n ę d z n ia ł e  i  | u r a t u je  s i ę  w i e l e  d z i e c i o d  g ł o d u , a  

f i z y c z n i e w y c z e r p a n e . —  M a j ą c n a !  t e r n  s a m e m  d a  s i ę  w i e l u  r o d z ic o m  w y -  

w z g l ę d z ie  n i e s ie n i e  p o m o c y  t y m  m a - ' d a t n ą  p o m o c .

I n i e j s z e j o d e z w y  d o t a r ł o  d o  k a ż d e g o  
W s p ó l n y m  w y s i l -

Komitet Obywatelski dożywiania dzieci:

Kalkstein, starosta powiatowy, Cwinarowicz, za­
stępca starosty, Ks. prób. Zakryś, Smólski, na­
czelnik Sądu; Schwarz, burmistrz; Bulanda, dy­
rektor gimnazjum; Wruk, naczelnik Urzędu 

Skarbowego; Wiśniewski, naczelnik Urzędu Po­
cztowego; Tusz, naczelnik stacji; Reiske, em. 
insp. szkolny; Matuszkiewicz, insp. szkolny; 

Szmytkowski, kom. Policji Państw.; Nałęcz, kie­
rownik szkoły męsk.; Wacławski, kier, szkoły 

żeńsk.; Dr. Maniszewski, lekarz powiatowy; Dr. 
Szymański, Dr. Ostrowski, adwokat i notarjusz; 

Balcerski, adwokat i notarjusz; sędzia Cieszyń­
ski; sędzia Żuralski; ks. prof. Brejski, prezes 

ś l u b o w a n iu  w r ę c z y ł w s z y s t k im  n o w y m  s o d a l l s o m  

d y p l o m y . N a s t ę p n i e  o d p r a w i ł  k s . m o d e r a t o r  u r o ­

c z y s t ą  M s z ę ś w . , p o d c z a s  k t ó r e j w s z y s c y  s o d a -  

l i s i p r z y s t ą p i l i d o  K o m u n j i ś w . N a b o ż e ń s t w o  

z a k o ń c z o n o  o d ś p i e w a n i e m  h y m n u  s o d a l i c y j n e g o  

„ B ł ę k i tn e  r o z w i ń m y  s z t a n d a r y . "

D r u g a  c z ę ś ć  u r o c z y s t o ś c i o d b y ł a  s i ę  w  a u l i  

g i m n a z ja ln e j , g d z i e  s o d a l i s i u r z ą d z i l i a k a d e m j ę ,  

k t ó r ą  z a s z c z y c i l i s w ą  o b e c n o ś c i ą : z a ło ż y c ie l S o ­

d a l i c j i g e n . s e k r . k s . Ż y n d a , b u r m i s t r z  S c h w a r z ,  

c z ło n k o w ie  g r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o ( p . G a l l u s ó -  

w n a , p . S z w a n c ó w n a , p . p r o f . B r z o s t o w ic z i  

p r o f . G o l i k ) o r a z  r o d z i c e  n o w y c h  s o d a l i s ó w . —  

G o ś c i p r z y w i t a ł w  i m i e n i u  S o d a l i c j i s o d . p r e ­

f e k t Ż a b i ń s k i , p o c z e m  w y g ł o s i ł s ł o w o  w s t ę p n e .  

Z e b r a n i o d ś p i e w a l i ^ P r z y s ię g ę " , p o  k t ó r e j n a ­

s t ę p u je  d e lk a m a c ja  s o d . Ż e b r o w ic z a  p t . „ N o w y m  

S o d a l i s o m " . N a s tę p n i e o d b y ł o  s i ę t r a d y c y jn e  

w p r o w a d z e n i e  n o w y c h  c z ło n k ó w  n a  ł o n o  r o d z i ­

n y  s o d a l i c y j n ć j . O k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w i e n i e  

w y g ło s i l i i n s t r u k t o r s o d . D y g a s ie w ic z  i p r e f e k t  

s o d . Ż a b o ń s k i a  w r e s z c i e  k s . m o d e r a to r B r e js k i ,  

k t ó r y  p r z y p o m i n a n o w y m s o d a l i s o m  p o w a g ę  

c h w i l i i z a c h ę c a  d o  r a d o s n e g o  s p e ł n i a n i a  s w y c h  

o b o w i ą z k ó w  s o d a l ic y jn y c h , o r a z  p e ł n e g o  z a s łu ­

ż e n ia  s o b ie  n a  m i a n o  b o j o w n i k a  M a r j i . W  i m i e ­

n i u  n o w y c h  s o d a l i s ó w  d z i ę k u j e  E r d m a n n  J ó z e f  

s o d . D y g a s i e w i c z o w i z a p r z y g o to w a n i e , a k s .  

m o d e r a to r o w i i p r e f e k t o w i z a  p r z y j ę c ie  d o  S o ­

d a l ic j i . N o w i s o d a l i s i w p is u j ą  s w o je  n a z w is k a  

d o  k s i ę g i „ k a n o n i c z n e j " , p o c z e m  ś p i e w a ją  „ M a ­

g n i f i c a t" . W  i m ie n iu  d y r e k c j i i w ł a s n e m  p r z e ­

m a w i a  d o  s o d a l is ó w  p . p r o f . G o l i k .

W  d a l s z e j c z ę ś c i p r o g r a m u  d e k l a m u j e  s o d .  

P o k o r n i e w s k i w ie r s z  ,W s t a ń  m ł o d z ie ż y " , a n a ­

s t ę p n ie  o d e g r a l i s o d . K o łe c k i B . i s o d . L e m k e  

d u e t f o r t e p i a n o w y . N a s tę p n i e  s o d . C h w i a łk o w ­

s k i w y g ł a s z a  r e f e r a t p . t . „ N i e p o k a l a n e  P o c z ę ­

c i e " . P r e le g e n t p r z y p o m in a  h i s t o r j ę  o g ł o s z e n i a  

d o g m a t u  o  N ie p o k o l a n e m  P o c z ę c iu  N a j ś w . M a r ­

j i P a n n y  i j e g o  z n a c z e n ie  d l a  s o d a l i s a . Z e b r a ­

n i ś p i e w a j ą „ W it a j ś w i ę t a i p o c z ę t a " , p o c z e m  

n a s t ę p ń je  d e k l a m a c j a a s p . K r z y ż y ń s k i e g o  p . t .  

„ N i e p o k a la n a " . Z k o le i r e c y t u je  s o d . K r o c z e w -  

s k i „ D y p l o m  s o d a l ic y j n y  p a s z p o r t e m " , p o c z e m  

n a s tę p u j e  d e k la m a c j a  s o d . Ł ą c z n e g o  p . t . „ B ło ­

g o s ł a w i o n a  b ą d ź " . P o  k o n c e r c i e  f o r t e p i a n o w y m  

s o d . L e m k e g o  i d e k l a m a c j i „ Z w y c i ę s tw o " s o d .  

C h o d z i ń s k i e g o  p r z e m a w ia d o z e b r a n y c h  b y ł y  

m o d e r a to r k s . Ż y n d a . W s p o m i n a  d z ie j e  i t r u ­

d n o ś c i p r z y  z o r g a n i z o w a n i u  S o d a l i c j i , a  w r e s z ­

c i e  s t a w ia  o b e c n y m  s o d a l is o m  z a  p r z y k ł a d  s o -  

d a l i s ó w - p i o n ie r ó w , k t ó r z y  r o z s y p a n i p o  ś w ie c ie ,  

g o d n i e  p r o p a g u ją  i d e e  s o d a l i c y jn e .

A k a d e m j ę z a k o ń c z y ł s o d . p r e f e k t h a s ł e m  

„ C z e ś ć  M a r j i " , a  z e b r a n i ś p i e w a ją  h y m n  „ B łę ­

k i tn e  r o z w iń m y  s z t a n d a r y " .

Z. O. K. Z.; Kalksteinowa, prezeska P. I V . K.; 

Dr-owa Piotrowska, prezeska Tow. Św. Win­
centego a Paulo; Żuralska, prezeską T. C. L.; 

Jezierski, prezs P. C. K.; Chwiałkowski, prezes 

Bractwa Strzelckiego; Kurzyński Józef, prezes 

„Lutni"; Szczuka, wydawca „Głosu Wąbrzeskie­
go"; Dr. Piotrowski, aptekarz; Jankowski apte­
karz; Jezierska; Sigur ska; Dydekowa; Wie- 

trzyńska; Ledwochowska; asesor Dąbrowski, Mi­
lanowski, Makowski Antoni, Lewandowski Win­
centy, Rujner Konrad, cechmistrz, Paszotta, 

cechmistrz
—O—
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Miły podróżnik
D o  R e d a k c j i n a s z e j z g ł o s i ł s i ę  w  

d n i u d z i s ie j s z y m  p . S . W o l m a n  z  

W a r s z a w y , k t ó r y  o d b y w a  p o d r ó ż  p i e ­

s z ą d o o k o ł a P o l s k i . P . S . W o l m a n  

z w i e d z i ł  j u ż  6  w o j e w ó d z t w : w a r s z a w ­

s k i e , l u b e l s k i e , l w o w s k i e , t a r n o p o l ­

s k i e , ł ó d z k i e , p o z n a ń s k i e  i p o m o r s k i e  

i p r z e s z e d ł j u ż  3 1 0 1  k i m . T r a s a  m a r ­

s z u  w y n o s i  6 0 0 0  k i m . M i ę d z y  l i c z n e m i  

p o d p i s a m i z a u w a ż y l i ś m y  a d n o ta c j ę  

k a n c e l a r j i c y w i ln e j P . P r e z y d e n t a  R .  

P . , K o m is a r j a t u  R z ą d u  w  W a r s z a w ie ,  

Z a r z ą d u  B e l w e d e r u ,  B i u r a  S e j m u , K o ­

m i s a r z a G e n . R z p l i t e j P o l s k i e j w  

G d a ń s k u , K o m is a r j a t u  R z ą d u  w  G d y ­

n i . P .  S . W o l m a n  p o m im o ,  ż e  j e s t z a ­

j ę ty  w ę d r ó w k ą  p o  P o l s c e , n i e  z a p o m ­

n i a ł s p e łn i ć  s w e g o  o b o w i ą z k u  o b y w a ­

t e l s k i e g o  i u i ś c i ł j u ż  3  p i e r w s z e  r a t y  

P o ż y c z k i N a r o d o w e j . Z  o c z u  j e g o  p a ­
t r z y  d u m a  i s z c z e r o ś ć , p o t w i e r d z a  t o  

p o d o b i z n a , k t ó r ą  z a m ie s z c z a m y .

S . Wolman.

Ż y c z y m y  m u  p o m y ś ln o ś c i i w y ­

t r w a ł o ś c i w  o s i ą g n i ę c i u  w y t k n ię t e g o  

c e l u .

Kto może niech kupuje!
Kto kupuje, p r z y c z y n ia s i ę  

d o z w a l c z a n ia b e z r o b o c i a ! —  

K t o  n a uiewłaściwem m i e j ­

s c u o s z c z ę d z a , d o p o m a g a d o  

w i ę k s z e j n ę d z y ! —  Kto ku­

puje, p o w i ę k s z a  r a d o ś ć  g w i a z ­

d k o  w  a j

Młodzi przyjaciele!
U k o ń c z y l i ś c ie s z k o ł ę p o w s z e c h n ą . N i e ­

k t ó r z y  z  W a s p r a c u j ą  i d o k s z ta ł c a j ą  s i ę  w  

k i e r u n k u  s w o je g o  z a w o d u . J e d n a k  w i e l u  z  

W a s n i e m a  ż a d n e g o  z a j ę c i a , a n i m o ż n o ś c i  

d a l s z e g o  k s z t a łc e n i a  s i ę , c h o ć b y  n i e j e d e n  z  

W a s  t e g o  g o r ą c o  p r a g n ą ł .

W i a d o m o ś c i , k t ó r e  z d o b y l i ś c i e  w  s z k o l e  

p o w s z e c h n e j p r ę d k o  u l a t u j ą  W a m  z g ł o w y .  

J e ś l i c h c e c i e  i ś ć  w  ż y c i u  d o  j a k ie g o k o lw i e k  

z a w o d u , z d o b y ć  w  p r z y s z ło ś c i p r a c ę  i s t a n o ­

w i s k o , m u s i c ie  s ię  d o  t e g o  n a l e ż y c ie  p r z y g o ­

t o w a ć , a  t o  p r z e d e w s z y s t k i e m  d l a t e g o , a b y  

b y ć  p o ż y t e c z n y m  c z ł o n k i e m  R o d z i n y  i w a r ­

t o ś c i o w y m  O b y w a t e l e m  P a ń s t w a  P o l s k i e g o .

A  p a m i ę ta j c i e , ż e  w s k r z e s z o n a  O j c z y z n a  

n a s z a  p o t r z e b u j e  o b y w a t e l i d z i e l n y c h , u c z ­

c i w y c h  i m ę ż n y c h . M y  p r a g n i e m y  p r z y j ś ć  

W a m  z  r z e t e l n ą  p o m o c ą  i o d  W a s  t y l k o  z a ­

l e ż y , c z y  z  p o m o c y  t e j s k o r z y s ta c i e , s t a j ą c  

w  s z e r e g a c h  d o k s z t a ł c a ją c e j s i ę m ł o d z i e ż y  

w  K o ł a c h  A b s o l w e n t ó w  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h .

P r a g n i e m y  u r z ą d z i ć  d l a  W a s  s z e r e g  k u r ­

s ó w . M o ż e c i e  s i ę  u c z y ć  t e g o  p r z e d m i o t u , j a ­

k i W a m  n a j w ię c e j o d p o w i a d a . Z a  n a u k ę  n i c  

p ł a c i ć n i e  b ę d z ie c i e , c z y n i m y  t o  d l a W a s  

b e z p ł a t n ie !

K t o  z  W a s  b ę d z i e  m i a ł s i l n ą  w o l ę  i c h ę ć  

d o  s o l id a r n e j p r a c y , z d o ł a  s ię  n a u c z y ć  w i e l e  

c i e k a w y c h  i p o ż y t e c z n y c h r z e c z y , k t ó r e  

p r z y d a d z ą  m u  s ię  z a w s z e  w  ż y c iu , n a  k a ż -  

d e m  s t a n o w i s k u .

W o b e c t e g o  K i e r o w n ic t w o  s z k o ł y m ę ­

s k i e j w  W ą b r z e ź n ie  o g ł a s z a , ż e  w  ś r o d ę , d n .  

1 3  b m . o  g o d z in i e  2 0 - t e j o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a ­

n i e  w  s z k o l e  m ę s k i e j c e l e m  z a ł o ż e n ia  k u r s u  

d o k s z t a ł c a ją c e g o  d l a m ł o d z i e ż y m ę s k i e j i  

ż e ń s k ie j o d  l a t 1 4  i s t a r s z e g o o b y w a t e l s t w a  

( d o  3 0  r o k u  ż y c i a ) . N a  z e b r a n i e  t o  z a p r a s z a  

s i ę w s z y s t k ic h , k t ó r z y c h c i e l ib y w z i ą ć  u -  

d z i a ł w  d a n y m  k u r s i e . S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  

k u r s u  z o s ta n i e  p o d a n y  i o m ó w i o n y  n a  z e ­

b r a n iu  o r g a n i z a c y j n o - in f o r m a c y j n e m .

I n s p e k to r a t S z k o l n y  w  T o r u n i u .

K i e r o w n i c y  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h  

w  W ą b r z e ź n i e .

D o r a d c y  K ó ł b . W y c h o w a n k ó w

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEJ

Wąbrzeźno d n i a  1 3  g r u d n i a  1 9 3 3  r .

—  K t o  z  C z y t e l n i k ó w  c h c e  m i e ć  p i ę k n y  

k a l e n d a r z  b e z p ła t n ie w i n i e n  j u ż  d z i ś z a ­

m ó w ić „ G ł o s W ą b r z e s k i" n a I - s z y  k w a r t a ł  

1 9 3 4  r . , w z g l . n a  m i e s i ą c  s t y c z e ń .

—  ^ Ś w i ę ta  Ł u c a —  d n i a p r z y r z u c a " .  

D z i ś , w  ś r o d ę , p r z y p a d a d z i e ń  ś w . Ł u c j i .  

W e d ł u g  p r z e p o w i e d n i , o d d z i ś d z i e ń s t a j e  

s i ę  d ł u ż s z y  a l b o w i e m  m ó w i o n o : „ Ś w i ę ta  Ł u ­

c a  —  d n i a  p r z y r z u c a " . C z y  t o  p r a w d a ?

—  C z w a r t k o w y  w i e c z ó r k u l t u r a l n o - r o -  

r y w k o w y  1 4 b m . b u d z i , j a k  n a s i n f o r m u j ą ,  

c o r a z t o s z e r s z e z a i n t e r e s o w a n i e . W i e l e  

z w ł a s z c z a z a c i e k a w i e n i a p o w o d u j e r e f e r a t  

p . D r a  M a n i s z e w s k i e g o , o r a z  o s t a t e c z n e  p o ­

s t a n o w i e n i a r e g u l a m i n u  ^ S e k c j i " , k t ó r a m a  

o d t ą d  p r o w a d z i ć  s t a ł ą  d z i a ł a l n o ś ć .

T a k ż e  d r u g a  c z ę ś ć  w i e c z o r u , u r o z m a ic o ­

n a  g o r ą c ą  h e r b a t k ą  o c z e k i w a n a  j e s t z  u p r a ­

g n i e n i e m  z w ł a s z c z a , ż e  w s z y s c y p o ż ą d a m y  

t e g o  s w o b o d n e g o , m i ł e g o  n a s t r o j u , j a k i s i ę  

n a  „ c z w a r tk o w y c h w i e c z o r a c h k u l t u r a ln o -  

o ś w ia t o w y c h "  u s t a la . S ą d z i m y , ż e  d o g o d n i e j ­

s z a  n i ż  d a w n i e j g o d z i n a  1 9 ,4 5 , r ó w n i e ż  p r z y ­

c z y n i s ię  d o  t e g o , i ż  w  t e n  c z w a r t e k  n a  w i e *
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S p raw ą tą za jm ie s ię sp ecja ln y K o m ite t, 

w y b rany z g ro n a ro d z iców .

C ałe zeb ran ie cech o w ała n ad zw y cza jn a  

h arm o n ja . N a zak o ń czen ie o d śp iew ano  

w sp ó ln je h y m n : ,,B o że , co ś P o lskę" .

—  Z  W aln eg o  Z eb ran ia  Z  w . O b ro n y  K re ­

sów  Z ach o dn ich . D n ia 1 2 b m . o d b y ło s ię w  

lo k a lu p K lim k a ro czn e w aln e zeb ran ie Z . 

O . K . Z . Z eb ran ie zag a ił k s. p ro f. B re jsk J p o ­

czem  o d czy tu je p o rząd ek o b rad . P ro to k ó ł z  

o sta tn ieg o zeb ran ia o d czy ta ł p S zp ech t. Z k o -  

le i p rzy stąp io n o d o w y b o ru p rezy d ju m  d o  

k tó reg o w esz li p p . m g r. C w in aro w icz (m ar­

sza łek ), in sp . R eisk e (zas t. m arsza łk a ), red . 

A lfo n s S zczu k a (sek re ta rz ), b u rm . S ch w arz , 

w y d aw ca B o lesław S zczu k a (ław n icy ). Z g o ­

d n ie z 4 -ty m  p u n k tem  p o rząd k u o d czy tan o  

sp raw o zd an ie z W aln eg o Z eb ran ia ro k u 1 9 3 2 .

S ek re tarz K o ła p . S zp ech t ch arak te ry zu ­

je d z ia ła ln o ść Z w iązk u z o sta tn ieg o ro k u . 

O g ó łem  o d b y ły s ię 3 zeb ran ia p len arn e i je ­

d n o w aln e, w  czasie k tó ry ch w y g ło szo n o  n a ­

s tęp u jące re fe ra ty :

P . S ta ro sta P o w . K alk ste in : O  N iem cach  

m ieszk a jący ch w  g ran icach R zp lite j P o lsk ie j.

Q . p ro f K rzak : P o lska p o lity k a b a łty ck a .

R . m ec. B alce rsk i: P o m o rze w o b ec ten ­

d en c ji rew iz jo n isty czn e j N iem iec .

S . p ro f. B rzo sto w icz : P ru sy W sch o d n ie  

P o lsk a .

Z eb rań Z arądu  o d b y ło  s ię 1 2 n a k tó ry ch  

o m aw ian o sp raw y o rg an izacy jn e i b ieżące .

C zło n k ó w  b y ło z p o czą tk iem ro k u 4 6 , 

p rzy b y ło 1 4 w y stąp iło 1 5 . O b ecn ie liczy K o ­

ło W ąb rzeźn o Z . O . K . Z . 4 5 cz ło n k ó w .

S k arb n ik p . d y r. M ilan o w sk i zd a je sp ra ­

w o zd an ie fin anso w e K o ła z k tó reg o w y n ik a , 

że d o ch o d y w  ro k u o b rach u n k o w y m  w y n o ­

s iły 3 7 3 ,7 0 z ł, ro zch od y 2 0 6 ,0 5 . P o zo sta łe  

1 6 7 ,6 5 z ł. p rzek azan o Z arząd ó w  d o d y sp o zy ­
c ji.

N astęp n ie p , d y r. L ed w o ch ow sk i o d czy ­

ta ł sp raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j. W szy ­

s tk im w ład zo m u d z ie lo n o jed n o g ło śn ie ab -  

so lu to rju m . P . M g r. C w inaro w icz p o d z ięk o ­

w ał u stęp u jącem u zarząd o w i za g o rliw ą i 

su m ien n ą p racę w im ien iu w szy stk ich ze ­
b ran y ch .

N astęp u je w y b ó r cz ło n k ó w n o w eg o Z a ­

rząd u , k tó ry w y b ran o "  jed n o g ło śn ie 'p rzez a-  

k lam ac ję : k s. p ro f. B re jsk i, p rezes , D r. W i-  

lam o w sk i, zast. p rezesa , M . S zp ech t, sek re ­

ta rz , d y r. M ilan o w sk i, sk arb n ik , p . W ietrzy ń -  

sk i i p . p ro f. B rzo sto w icz , jak o ław n icy .

D o K o m isji R ew izy jn e j p o w o łan o d y r. 

L ed w o ch o w sk ieg o , D r. P o d laszew sk ieg o i 
in sp . R eisk eg o .

P o u k o n sty tu o w an iu s ię n o w ego Z arząd u  

zd a je p . m g r. C w in aro w icz p rzew o d n ic tw o  

zeb ran ia k s. p ro f. B re jsk iem u, k tó ry d z ięk u ­

je w  im ien iu ca łeg o Z arząd u za zau fan ie i 

p rzy rzek a d a le j g o rliw ie p raco w ać d la sp ra­

w y p o lsk ie j.

N astępu je o d czy tan ie k o m un ik a tó w  Z a ­

rząd u O k ręg o w eg o w  T o ru n iu i w p ro w ad ze ­

n ie n o w y ch cz ło n k ó w  p p . K . P o k o ro w sk ieg o , 

G łó w czew sk ieg o , Ż u ra lsk ieg o , S t. K lim k a i 

S tan io w sk ieg o .

Z p o w o d u w y czerp an ia p o rząd k u o b rad  

p rezes k s. p ro f. B re jsk i, so lw u je zeb ran ie i 

d z ięk u je cz ło n k o m  za p rzy b y c ie .

—  Z eb ran ie O sad n ik ó w T o w . R o i. P o w , 

w  W ąb rzeźn ie . W  d n iu 1 2 b m . o g o d z . 1 0 ,3 0  

o d b y ło s ię w  h o te lu p o d B ia ły m  O rłem  ze ­

b ran ie zw o łan e p rzez Z arząd T o w . R o ln icz . 

P o w . w  W ąb rzeźn ie . W  zeb ran iu  w zię ło  u d z iał  

o k o ło 2 0 0 o sad n ik ó w , p . s ta ro sta p o w ia to w y , 

w icep rezes T R P . p . K lim ek i d e leg a t P T R . z  

T o ru n ia p . in ż , S p ław a-N eu m an .

D łu ższy re fe ra t d o ty czący sp raw o sad ­

n iczy ch w y g ło sił p . in ż . S p ław a-N eu m an , p o ­

za tem  p rzem aw ia li p . s ta ro sta K alk ste in , p . 

K lim ek i in s tru k to r p . M alk iew icz . Z eb ran i 

w y słuch a li re fe ra tó w  i p rzem ó w ień z w ie l-  

k iem  za in te reso w an iem , co w y n ik a ło z b ar ­

d zo o ży w io n e j d y sk u sji. P o 4 g o d z in n y ch  

o b rad ach zeb ran ie zam k n ię to .

—  U w ag a O sad n icy R en tow i! P rzy p o m i­

n am y , iż ty lk o d o k o ń ca g ru d n ia rb . n a le ­

ży sk ład ać w n io sk i d o O k ręg o w eg o U rzęd u  

Z iem sk ieg o w G ru d z iądzu o zn iżen ie w alo ­

ry zac ji ren t.

K tó ry z o sad n ik ó w zan ied b a teg o o b o ­

w iązk u —  n iech n a n ik o g o n ie n arzek a , że  

b ęd z ie m u sia ł p łac ić ren tę w d o ty ch czaso ­

w ej w y so k o śc i,

—  Z eb ran ie R ad y P o w ia to w ej P . T . R , 

o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 9 b m . o  g o d z in ie 1 0 -te j 

w  sa li h o te lu p o d O rłem . N a p o rząd k u  o b rad  

m . in . re fe ra t d r. Z ak rzew sk ieg o d y rek to ra  

P T R ., p o za tem  o m aw iane b ęd ą ró żn e ak tu a l­

n e sp raw y d o ty czące w szy stk ich ro ln ik ó w .

czór k u ltu ra łn o -ro z ry w k o w y p rzy b ęd ą n a-  

w ete te o so b y , k tó re d o ty ch czas je szcze w  

ad aw au ie  s ię ty ch  w ieczo ró w  n ie w ierzą , lu b  

jto zao czn ie za in ic jo w an ie ich k ry ty k u ją .

P rzek o n a jm y s ię , a p o tem  o sąd z im y !

—  U zu p e łn ien ie . W  k o m u n ik ac ie P T R . 

•g ło szon ym  w  N r. 1 4 5 „G ło su W ąb rzesk ie*  

♦o “ p o d an o  b łęd n ie 4 p u n k t p o rząd k u o b rad , 

k tó ry p o w in ien b rzm ieć : „O rg an izac ja lecz ­

n ic tw a d la p raco w n ik ó w  ro ln y ch i d ro b n y ch  

ro ln fk ó w , a n ie o rg an izac ja leczn ic tw a d la  

p raco w n ik ó w  o sad p arce lac ji rząd o w ej i o -  

sad y an u lacy jn e .

—  P o ste ru n ek P o l. P ań stw , o d eb ra ł je ­

d en s iw y p łaszcz m ęsk i (le tn i b ez p ask a) p o ­

ch o d zący  p raw d o p o d o b n ie z k rad z ieży . P o sz ­

k o d o w an eg o n ie zd o łan o n araz ie u stalić .

* Id z iem y z S zo p k ą B eetle jem sk ą! O d  

k ilk u d n i u b o żsi ch ło p cy ch o d zą p o d o m ach  

z szo p k ą . P ięk n y ten zw y cza j —  d z iś n ad u ­

ży w an y p rzez n iek tó ry ch , u trzy m u je s ię o d  

•iep am ię tn y ch la t. D aw n ie j ch o d zo n o z  

szo p k ą d la u trzy m an ia trad y c ji —  d z iś d la  

zaro b k u .

—  Z w y cza je w  B o że N aro d zen ie w  p o ­

w iec ie w ąb rzesk im . W  n u m erze g w iazd k o ­

w y m  n aszeg o p ism a u m ieścim y arty k u ł re ­

g io n a ln y  o zw y czajach w  p o w iec ie w ąb rze ­

sk im , p ió ra zn an eg o reg jo n a lis ty .

—  T rag iczn y w y p ad ek w y d arzy łby s ię  

W czo ra j n a jez io rze zam k o w em  p o p o łud ­

n iu . O tó ż n ie le tn i ch ło p iec K . R . jeżd żąc  

jez io rze , w sk u tek w łasn e j n ieo stro żn o śc i 

w p ad ł w p rze ręb e l. G d y b y n ie n a ty ch m ia ­

s to w a p o m o c lu d z i b ęd ący ch b lisk o ch ło p ca, 

ten  b y ły u to n ą ł. S k o ńczy ło  s ię ty lk o  n a p rzy ­

m u so w ej k ąp ie li. P rzem o czo n eg o i zz ięb n ię ­

teg o ch ło pca o d staw io n o d o d o m u . R o d z ice  

u w aża jc ie n a sw e d z ieci!

—  N iep raw d z iw e p o g łosk i. L an so w an e  

są o d k ilk u d z iesięc iu d n i p o g łosk i, jak o b y  

» d N o w eg o R o k u lis to n osze n ie m ie li ro zn o ­

s ić p o cz ty m ieszk ań co m  w si. D o w iad u jem y  

s ię z m iaro d a jn eg o źró d ła , iż p o g ło sk a ta  

je st n iep raw d z iw ą.

P rzek o n a jm y s ię ) a p o tem  o sąd zim y ,

—  P ięk ny  d ar d la S traży O g n io w ej. T o ­

w arzy stw o W zajem n y ch U b ezp ieczeń w  T o ­

ru n iu  o fia ro w ało tu te jszej O ch o tn icze j S tra ­

ży P o żarn e j w u zn an iu d z iała ln o ści za rb . 

jed n ą h y d ro n e tk ę d la d ru ży n y o k aża jące j,

— D ru ży n a sam ary tańsk o -p o żarn iczm  

Z arząd O ch o tn icze j S traży P o żarn e j w  W ą ­

b rzeźn ie o rg an izu je d ru ży n ę sam ary tań sk o -  

p o żarn iczą . W p isy p ań o d 1 8 — 3 0 la t p rzy j­

m u je p , Ł u cja  M ak o w sk a , W ąb rzeźn o , ry n ek .

B ezp ła tn y k u rs in s tru k to rek d ru ży n sa - 

fc ia ry tań sk o -p o żarn iczy ch  o d b ęd z ie s ię w  T o ­

ru n iu o d 5 — 1 5 s ty czn ia 1 9 3 4 r ,

» M iejsco w a O ch o tn . S traż P o żarn a zam ie ­

rza w y słać n a p o w y ższy k u rs 4 k an d y d a tk i.

—  P rzed staw ien /e g w iazd k o w e szk o ły  

m ęsk ie j o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek 1 8 g ru ­

d n ia o g o d z in ie 1 8 ,3 0 w  sa li p . S t. K lim k a . 

P ró b a g en era ln a o d b ęd z ie s ię w so b o tę 1 6  

g ru d n ia o g o d z . 1 5 -te j, O d eg ran a zo stan ie  

sz tu czk a p t. „Jase łk a p o lsk ich h arcerzy " . 

P o za tem u jrzy S zan . P u b liczn o ść in scen iza ­

c ję P t. ,,O  m y szce , o szczu rk u i o k o g u c ie  

K u rk u . C h ó r szk o ły m ęsk ie j p o d b a tu tą p . 

k ie ro w n ik a N ałęcza o d śp iew a sze reg  k o łen d . 

U czn io w ie w y g ło szą w iersze o k o liczn o ścio w e  

itp . S p o d z iew am y s ję że S zan . O b y w ate lstw o  

m iasta W ąb rzeźn a, k tó re ju ż ty le razy d a ło  

d o w ó d sw ej w sp ó łp racy ze szk o łą p o śp ieszy  

tłu m n ie n a p rzed staw ien ie . C zy sty zy sk  

p rzezn acza s ię n a zak u p o d z ieży i o b u w ia , 

jak o  p o d arek g w iazdk o w y  d la b ied ny ch  u cz ­

n ió w .

—  Z eb ran ie K o ła O p iek i n ad d z ia tw ą w  

szk o le p o w szech n e j żeń skfe j. W  n ied z ielę , 

d n ia 1 0 b m . o g o d z . 1 4 -te j o d b y ło s ię w  

szk o le p o w szech n e j żeń sk ie j p len arn e zeb ra ­

n ie K o ła O p iek i n ad d z ia tw ą szk o ln ą .

N a w stęp ie u słysze li zeb ran i śp iew  ch ó ru  

szk o ln eg o o raz k ilk a u d a tn y ch d ek lam acy j, 

p o czem o d śp iew an o w sp ó ln ie p ieśń „P o lsk a  

d z iew ica". L ek arz p o w iato w y p . D r. M an J-  

szew sk i w y g ło sił b ard zo za jm u jący re fe ra t 

o ch o ro b ach d z iecięcy ch i p rzestrzeg an iu  

h ig jen y .

K iero w n ik szko ły , p . W acław sk i p rzy ­

p o m n ia ł zeb ran y m o b o w iązek w sp ó łp racy  

d o m u ze szk o łą n ad w y ch o w an iem  m ło d z ie ­

ży i p rzed staw ił sw ó j p ro jek t u rząd zen ia te ­

g o ro czn e j g w iazd k i d la d z iec i szk o ły żeń ­

sk ie j, N astąp iła o ży w io n a d y sku sja , p o k tó ­

re j zg o d n je u ch w alo n o w y asy gn o w ać n a ten  

ce l z k asy tu t. K o ła O p iek i 7 0 z ło ty ch .

N a w n io sek p rzew o d n icząceg o K o ła p . 

M ak o w sk ieg o , u ch w alo n o p o za tem u rząd z ić  

o b ch ó d g w iazd k o w y d la cz ło n k ó w K o ła O -  

p iek i n ad d z ja tw ą szk o ln ą .

— Jar ant o wice. (PolowAttil). W środę, 

u b . ty g od n ia o d b y ło s ię w Ja f4 h to # icach p o lo ­

w an ie z n ag o n k ą , u rząd zo ite p . Z y g m . 

G aszy ń sk ieg o . W  p o lo w an iu U czestn iczy ło 19 

m y śliw y ch , k tó rzy u b ili 8 7 za jęcy . K ró lem  p o ­

lo w an ia zo sta ł p . Jan N ad o lny ^ L ry ce rzem  p . 

C y g le r, II . p . O stro w sk i A lek śf. P o k o ń czo -  

n em  p o lo w an iu p o d e jm o w ał p . G asiy ńsk i g o śc i 

g ro ch ó w k ą .

Z okolicy
—  B ro d n ica . (K o m u zg in ą ł ro w er.) P o ­

s te ru n ek P o l. P ań stw , w B ro d n id y o d eb ra ł 

W an to w sk iem u W ład y sław o w i t M ich a ło w a  

w  p o w . b ro d n ick im  jed en n o W et m ęsk i czar-  

n o -lak ie ro w an y (n iezn an e j m atk i N r. fah r. 

1 9 3 39 0 ), k tó ry p o ch o d z i p raw d ó jk ld o b n ie z  

k rad z ieży . P o szk o d o w an eg o n ie zd o łan o n a ­

raz ie u stalić .

+ Nowemiasto. (Z g in ę ła b ez w ieśc i). 

D n ia 2 3  lis to p ad a  b r. p o sz ła  n a  rek o lek ­
c je d o  m ie jsco w ej k ap licy  m atk a redak ­

to ra „D rw ęcy " —  D em b iń sk a J tiljan n a , 

la t 7 6 . P raw d o p o d o b n ie s ta ru szk a zm y ­
liła d ro g ę i w p ad ła d o  rzek i D rw ęcy .

--- - ....

Ruch towarzystw
— Komitet Dożywiania biednych dzieci. — 

D ziś , w  śro d ę , d n ia 1 3 . b m . o g o d z . 1 6 ,3 0 o d b ę ­
d z ie s ię w  szk o le p o w szech n e j m ęsk ie j zeb ran ie  
W y k o n aw czeg o K o m ite tu D o ży w ian ia D ziec i 
m iasta W ąb rzeźn a . —  U p rasza s ię o p rzy b y c ie  
w szy stk ich cz ło n k ó w . Z arząd .

— Zebranie Zarządu Opieki Rodzicielskiej 
nad dziatwą szkoły męskiej. Ju tro w  czw artek  
d n ia 1 4 . b m . o g o d z . 1 6 ,3 0 o d b ęd z ie s ię w  szk o ­
le p o w sz . m ęsk ie j zeb ran ie zarząd u O p iek i R o ­
d z ic ie lsk ie j n ad D zia tw ą S zk o ln ą p rzy szk o le  
m ęsk iej. U p rasza s ię o p rzy b y c ie w szy stk ich  
cz ło n k ó w  zarząd u . Z arząd .

— Zebranie Zarządu Kola Przyjaciół Har­
cerzy. yfJ p ią tek , d n ia 1 5 . b m . o g & d z . 1 9 .3 3  
o d b ęd z ie s ię w  szk o le p o w szech n e j m ęsk ie j ze ­
b ran ie zarząd u K . P . H . U p rasza s ię  p p rzy b y ­
c ie w szy stk ich cz ło n k ó w . Z arząd .

— Klub Sportowy „Pogoń" Wąbheżno. — 
W  d n iu 1 5 . b m . o d b ęd zie s ię zeb ran ie m ies.ę - 
czn e K . S . „P o g o ń ” w lo k a lu d rh . H o ffm an n a  
w R y nk u , o g o d z . 8 -e j w ieczo rem . Z p o w o du  
o m ó w ien ia sp raw y u rząd zen ia g w iazd k i i in n y ch  
b ard zo w ażn y ch sp raw , je s t p rzy b y c ie w szy st­
k ich cz ło n k ó w k o n ieczne . Z arząd .

— Leg jon Młodych. W p ią tek , d n ia 1 5 . b m . 
o g o d z . 8 o d b ęd z ie s ię w  Ś w ie tlicy T . C . L . ze ­
b ran ie L eg jo n u M ło d y ch . —  Przyrzeczenie n o ­
w y ch cz ło n k ó w  L eg jo n u o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie ­
lę , d n ia 1 7 . b m , w  H o te lu p o d B ia ły m  O rłem  
n a k tó rą to u ro czy sto ść zap rasza w szy stk ich  
sy m p aty k ó w  L . M . K o m en d an t.

— B aczn o ść P o d o fice row ie R ezerw y !  

K o ło W ąb rzeźn o . R o czn e W aln e Z eb ran ie  

W so b o tę , d n ia 1 6 g ru d n ia b r. o g o d z . 2 0 -te j w !•- 

k a łu p o d O rłem  o d b ęd z ie s ię d o ro czn e w aln e zeb ran ie  

K o ła z n astęp u jący m p o rząd k iem o b rad :

1 . Z ag a jen ie i p o w itan ie g o śc i. 2 . W y b ó r p rezy ­

d ju m zeb ran ia : a) m arsza łk a, b ) sek re tarza i d w ó ck  

aseso ró w , 3 . O d czy tan ie p ro to kó łu z o sta tn iego w al­

n eg o zeb ran ia . 4 . S p raw o zd an ie z ro czn e j d z iała ln o śc i 

zarząd u : a) p rezesa, b ) sek re ta rza , c) sk arb n ik a , d ) 

k o m en d an ta . 5 . S p raw o zd an ie k o m isji rew izy jn e j. 6 . 

U d zie len ie ab so lu to rju m ^u stęp u jącem u zarząd o w i. 7. 

W y b o ry n o w eg o zarząd u : a) p rezesa , b ) w icep rezesa , 

c) sek re ta rza , d ) sk arb n ika , e) k o m en d an ta , f) za ­

s tęp cy k o m en d an ta , g ) d w ó ch ław n ik ó w , h ) k o m isji 

rew izy jn ej, i) sąd u k o leżeńsk ieg o , j) d e lega tó w n a  

z jazd o k ręg o w y , k ra jo w y i zarząd u F ed erac ji, k ) p o ­

cz tu sz tan d aro w eg o . 8 . W o ln e g ło sy i w n io sk i b ez  

u ch w ał.

W raz ie n ies taw ien ia s ię d o sta teczn ej ilo śc i cz ło n ­

k ó w n a zeb ran ie , o d b ęd z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó źn ie j 

d ru g ie zeb ran ie b ez w zg lęd u n a ilo ść o b ecn ych cz ło n ­

k ó w i k tó re b ęd zie p raw o m o cn e.

P o raź o sta tn i w zy w a s ię d o u reg u lo w an ia sk ład ek  

n a jp ó źn ie j d o ro zp o częc ia w aln eg o zeb ran ia , g d y ż  

cz ło n k o w ie za leg a jący ze sk ładk am i tracą g ło s i cz ło n ­

k o stw o .

Z A Z A R Z Ą D K O Ł A P O D O F IC E R Ó W R E Z E R W Y : 

(— ) B r. Ć w ik liń sk i, p rezes

(— ) A lfon s S zczu k a, sek re ta rz .

—  B aczn o ść! C zło n k o w ie Z w . P o w st. i W o j. O . K . 

V III. — P lacó w ki W ąb rzeźn o . D n ia 1 7 g ru d n ia I-r  

o g o d z . 1 4 ,3 0 o d b ęd z ie s ię R o czn e W aln e Z eb ran ie z  

n astęp u jący m p o rząd k iem  o b rad : 1 J Z ag a jen ie i p rzy ­

w itan ie w ładz i g o śc i. 2 ) W y b ó r p rezyd ju m (p rzew o ­

d n icząceg o , sek reta rza i 2 ław n ik ó w ). 3 ) O d czy tacie ’ 

p ro to k ó łu z o sta tn ieg o W aln eg o Z eb ran ia . 3 ) S p raw o ­

zd an ie Z arządu (p rezesa , sek reta rza i sk arb n ik a). -  

5 ) S p raw o zd an ie k o m isji rew izy jn ej. 6 ) D y sk u sja . —  

7 ) U d zie len ie ab so lu to rju m . 8 ) W y b ó r zarząd u i k c-  

m isji rew izy jn ej. 9 ) W o ln e g ło sy . 1 0 ) Z ak o ń czen ie .

W raz ie p rzy b y cia n ied o sta teczn e j ilo ści czło n k ów  

n a zeb ran ie —  o d b ęd z ie s ię d ru g ie zeb ran ie p ó ł g o d z . 

p ó źn ie j t. j. o 1 5 ,0 0 b ez w zg lęd u n a ilo ść cz ło n k ó w , 

a u ch w ały p o w zię te w ó w czas b ęd ą p raw o m o cn e . 

W o ln ość! Z a rząd .

— Nadzwyczajne walne zebranie Towarzy­
stwa Właścicieli Nieruchomości, o d b ędz ie s ię w  
śro d ę , d n ia 2 0 g ru d n ia b r. o g o d z . 7 w ieczo re .n  
w lo k a lu p . K lim k a . Z e w zg lęd u n a w ażn o ść  
sp raw , je st liczn y u d z ia ł cz ło n k ó w  w  zeb ra  liu  
k o n ieczn y .

Z a Z arząd . (— ) D r. P io tro w sk i, p rezes .

—  Z życia myśliwych. D n ia 1 1 . b m . u rzą ­

d z ił p . M an ik o w sk i z w y b u d o w an ia w ąb rzes­

k ieg o p o lo w an ie , w  k tó rem u czestn iczy ło 1 1  

s trze lb . K ró lem  zo sta ł p . A lek sy O stro w sk i —  

I . ry ce rzem  p . M ich a lsk i, II . ry ce rzem  p G a ­

szy ń sk i. P o p o lo w an iu sp ęd z ili s trze lcy k ilk a  

g o d z in n a m iłe j p o g aw ęd ce .

Kowalewo
—  M IS JA Ś W . S ta ran iem  k s. p ró b . P u p p la o d b y ła  

s ię w  n asze j p ara fji M isja św ., k tó ra trw a ła 1 2 d n i. -  

P ara fjan ie tłum n ie b ra li u d z ia ł w  n au k ach i k azan iach , 

w y g łaszan y ch p rzez O . O . Jezu itó w . M isja zo sta ła p o  

d z ie lon a n a d w ie częśc i. P rzez p ie rw sze 6 d n i w y g ła  

szali O jco w ie n au k i d la k o b ie t, k tó re zak o ń czo n e zc  

s ta ły w p o n ied z ia łek sp o w ied zią d la k o b iet, a p o za tem  

o d b y ło s ię u ro czy ste p o św ięcen ie ro d z in k a to lick ich  

S e rcu Jezu so w em u p rzez se rca m atek . D ru g a część  

M isji p rzezn aczo n a b y ła d la m ężczy zn i zak o ń czo na  

zo sta ła ró w n ież sp o w ied z ią o raz p o św ięcen iem ro d z in  

S ercu Jezu so w em u p rzez se rca o jcó w . U roczy ste za- 

k o czen ie M isji o d b y ło s ię w n iedz ielę w d n iu o d p ustu  

św . M ik o ła ja p o su m ie. M isja w y w arła w ielk i w p ły w  

m o ra ln y n a tu t. p ara fję , d o czeg o p rzyczy n iły s ię n a j­

w ięcej b ard zo p ięk n e i tre śc iw e n au k i O jców M isji-, 

n arzy , k tó rzy zn a jąc w szech stro n n ie w szy stk ie p ro ­

b lem y ży c io w e p o ruszy li i w y jaśn ili sze reg zag ad ­

n ień n ie ty lk o n a tu ry e ty czn e j, a le tak że i sp o łecząe j. 

S p o d z iew ać s ię n a leży , że p o d w p ły w em M isji u stan ą  

w n asze j p ara fji w sze lk ie sw ary i tarcia , a szcze ­

g ó ln ie ta rc ia n a tle p o lity czn em , k tó re ty lk o u tru d n ia ­

ją i tak c iężk ie ży cie sp o łeczn e i g o spo d arcze i w p ro ­

w ad zają n iepo trzeb n y fe rm en t.

— P O L O W A N IE . W  p o n ied z ia łek u rząd zili w sp ó l­

n e p o lo w anie z n ag o n k ą p p . Z ię tak z Z ap lu sk o w <  s 

R eich z S zy ch o w a, P rzy b y szew sk i i S p ors z K o w alew a . 

O g ó łem u b ito 9 2 zajęcy . K ró lem p o lo w an ia zo sta ł p . 

G o łu ńsk i z K o w alew a , k tó ry u b ił 2 2 zajęcy . P o lo w an ie  

o d b y ło s ię n a te ren ie Z ap lu sk o w ęs, S zy ch o w a i K o ­

w alew a , w y n o szący m  2 6 0 0 m ó rg .

— K R A D Z IE Ż . P o d czas M isji św . w K o w alew ie  

p rzy b y ło k ilk u w ęd ro w n y ch k u p có w , k tó rzy p o staw ili 

sw e s trag an y z d ew o cjon a liam i k o ło k o śc io ła . Jed en  

z n ich m ia ł b ard zo d o b rą p lan d ek ę n a sw y m  s trag an ie , 

to też g d y p ew n eg o ran k a p rzy szed ł d ó sw eg o s tra ­

g an u , zo b aczy ł ty lk o sam o ru szto w an ie , a p lan d ek a  

zg in ę ła b ez ś lad u . B ied n em u k u p co w i n ie p o zo sta ło  

n ic in n eg o , jak sp ak o w ać m an atk i i w y jech ać z K o  
w ąlew a.

Golub
—  G o lu b , (W aln e zeb ran ie K . P . IŁ ) W  

n ied z ie lę f d n ia 1 0 g ru d n ia o d b y ło s ię w aln e  

zeb ran ie K o ła P rzy jac ió ł H arcerstw a m iasta  

G o lu b ia . W y b ran o n o w y zarząd w sk ład  

k tó reg o w esz li:

p p . G o lu s A n to n i —  p rezes . M ik o ła jczak  

—  zast. p rezesa , D u d zik ó w n a —  sek re ta rk a , 

C zarn eck i —  zast. sek re ta rza , R o zk w ita lsk i 

sk arb n ik . Ł aw n ik am i są p p .: W o lff, M ik u ­

ła , K o rd y lew sk i, D u leck i, S u m iń sk i.

—  G o lu b . (B ó jk a u liczn a .) W u b ieg łą  

n ied z ie lę n ap ad ła b o jó w k a N P R . z ło żo n a z  

3 0 lu d z i cz ło n k ó w  m ie jsco w eg o K o ła R o b o t­

n iczeg o B B W R ., z p o śró d k tó ry ch d o zn a li  

liczny ch o b rażeń c ie lesn y ch : B u liń sk i W ład ., 

D ąb ro w sk i A n d rze j i B o ro w sk i K o n stan ty . 

N a cze le b o jó w k i s ta ł w o źn y szk o ły p o w ­

szech n e j F ran ciszek B arto szew sk i z sy n am i. 

P o w od em  s ta rc ia b y ły ró żn ice w  p o g ląd ach  

p o lity czn y ch . S p raw ę sk ie ro w an o d o P ro k u ­

ra to ra p rzy S ąd z ie O k ręg o w y m  w  T o ru n iu .

Z powiatu
—  K ró l. N o w aw ieś . (Z eb ran ie ro b o t­

n ik ó w .) D n ia  8  b m . o d b y ło  s ię w  szk o le p o w ­

szech n e j zeb ran ie ro b o tn ik ó w i b ezro b o t­

n y ch , n a k tó re p rzy b y ł d e leg a t p o w iato w y z  

W ąb rzeźna p . A . Z g lin ick i, k tó ry w y g ło sił 

o b szern y re fe ra t n a tem at tru d neg o p o ło że ­

n ia ro b o tn ik ów . M ó w ca n aw o ły w ał zeb ra ­

n y ch d o w stąp ien ia w  sze reg i o rg an izacy jn e  

Z . Z . Z . lu b K o ła ro b o tn iczeg o B B W R ., g d y ż  

jed y n ie s iln a o rg an izac ja zaw o d o w a m o że  

p o p raw ić d o lę fizy czn ie p racu jący ch . Z e ­

b ran i w y słu ch a li w y w o d ó w p re leg en ta z  

w ie lk iem  za in te reso w an iem .

W o b szern e j d y sk u sji zab ra li g ło s p p .: 

T o p o lew sk i, T y b a ła , C zern ik iew icz , k tó rzy  

p o d z ie la li zd an ie p e łn o m o cn ik a p o w ia to w eg o  

N astęp n ie p rzy stąp io n o d o za ło żen ia K o ła  

R o b o tn iczeg o B B W R ., d o k tó reg o zap isało  

s ię 2 8 o b ecn y c h .

D o Z arząd u w esz li: A n to n i T o p o lew sk i, 

p rezes , Jan T y b a ła , sek re ta rz , Jan C zern i­

k iew icz, sk arb n ik , M ieczy sław  i T o m asz Ł u ­

k o w ice jak o cz ło n k o w ie k o m isy j.

Z eb ran ie zak o ń czo n o h asłem „C ześć  

p racy "!

—  P łu żn ica . (P o lo w an ie ). D n ia 1 1 b m . 

o d b y ło s ię p o lo w an ie p rzy u d z ia le 1 2 s trze l­

có w . O g ó łem  u b ito 1 0 6 za jęcy . K ró lem  p o lo ­

w an ia zo sta ł p . W ach n er z W ąb rzeźn a (1 4  

za jęcy ), I ry ce rzem  p . M ack iew icz (1 3 za ję ­

cy ), II ry ce rzem  p . C h w u ałk o w sk i z W ąb rze ­

źn a (1 2 za jęcy ). O rg an izac ja p o lo w an ia b y ła  

w zo ro w a .

D ru k iem  i n u  k ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie  

d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o ,
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Sta minłi Biitw.
,,imi.............- ... . ■ - ■ ■BA

2S ' K apelu sze z im ow e
włochate i pilśi _■■■_-

Bitw.'” w

M

3 poko jow e

mieszkanie
z  kuchn ią, przep row adzo ­

ny rem on t od 15 . X II. 

lub 1 stycznia do w y ­

dzierżaw ien ia .

Kamińska
u l. M atejk i 14

■ Hltótoiti'

pilśniowe po cenach fabrycznych 

F-y ..Lyon" Częstochowa 

4' '•25- w 9,50

8.50 IO.*#

zł
zl

Służąca
czysta i rze te lna do  

w szelk ich  prac  dom ow ych  

z zam iłow an iem do  

dziec i, m oże się zg ło sić  

od"15 . X II. Z  w iosk i m ają  

p ierw szeństw o . Z głosz . 

w  adm . „G łosu W ąbrz.“

w najlepszych gatunkach o
w różnych kolorach ® "

lobio.
WW^ ’Krawaty, szale, kołnierze, rękawiczki skórkowe i trykotowe, szelki, 

skarpety, chusteczki, czapki, koszule, torebki, pończochy, poleca 

i&^ana Fa F. Klimaśżka Wąbrzeźno 
i.

róg M arszałka Józefa P iłsudsk iego

4fc ”
#

#q  o 9

*

8  iahH
# w 01
:£ !lN oh

#

1 ’K i,

#
#

■*

> u l

#
#

#
#

#
#

Piec żelazny

dobrze u trzym any sp rze ­

da K . H ubę L odow ice  

po  w . W ąbrzeźno

Zgubiono

w  ub. tygodn iu na u licy  

M atejk i rękaw iczkę  

skó rkow ą. Ł askaw y zna ­

lazca zechce zw rócić za  

w ynagrodzen iem dc  

adm . G łosu W ąbrz.

#
#
#
#
#
#

C — Hallo !- Hallo !-Gwiazdor słucha! - 

U o C o Pan brzęczy mi do ucha — —
Hez reklamy!? — Firma znana?

s

ityW Nawet na „złotą niedzielę 

h u  u l file wezwiesz Pan klientelę? !

1 Gdyby żydkom dostęp dano,

Kiepski kupiec widzę z Pana !

#  
#  
#  
#  
#  
*  
#

#  
#

#  
#
#

Na gwiazdkę

w w ielk im w yborze I

Bławaty, 
Trykotaże, 
Rękawiczki, 
Pończochy, 
Bielizna zimowa. 
Swetry — nowości

w  p ierw szo rzędnych gatunkach  i po  n isk ich  

cenach po leca :

# Wnet by szpalty rozszarpano
# ' 1

*
#
#
#
#
*
#
#
#
#
#
#
#
#

#

#

#
#
#

------- Już od dawna „Glos IC  ąb- 

r ze s k ii( głosi 

Że reklama zysk przynosi !
Dalej jazda! - i bez ale — 

Nie namyślać się tu wcale 

Dać reklamę do „G losu IF q6 -  

r z es kie g oi(

By na Gwiazdkę pozbyć się to­
waru wszystkiego

Jeżeli chcesz mieć szczęśliwe 

i wesołe święta kup

los Państw. Loterji

w Kolekturze „Głosu Wąbrz."

Ciągnienie już 11. li grudnia

#
#

#
#
#

#

#
#
#
#
#

#*
#
#
#
#

Wąbrzeźno — ul. Kościuszki 3

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D nia 15 grudn ia 1933 r. o godz . 5 po po ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze prze targu  przym uso ­

w ego najw ięcej dającem u  za go tów kę na sk ład ­

n icy przy u l. O grodow ej w  W ąbrzeźn ie (pod ­

w órze p . T obo lsk iego ): 1697 /1747 /55

b iu rko sosnow e, bufe t, kanapę , krow ę ok . 9  

le tn ią , p ian ino . 5 prosiaków , 1 źrebaka , 

parę pó łszo rków , pow ózkę , san ie robocze, 

rad jo -apara t z g łośn ik iem , lu stro , rega ł.

(— ) G łów czew sk i, kom orn ik S ądu G rodzk iego  

w  W ąbrzeźn ie .

Znana z taniości_________

i doborowego towaru

□ □ □ □ □ □ □ □
W Noe Sylwestrową

Ztbsva Ii. 0- P. P. 
□ □ □ nnnad 
P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D nia 15  grudn ia 1933 r. o  godz . 10  przed  p td . 

sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  przynąuse- 

w ego najw ięcej dającem u za go tów kę w  W ą ­

brzeźn ie , R ynek nr. 11 : 4186/35

fo rtep ian , lu stro , krzesło na b iegunadh  

obraz , kanapę , 4 krzesła , stó ł dyw an .

(— ) G łów czew sk i, kom orn ik S ądu G rodzk iej®  

w W ąbrzeźn ie . •. .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D nia 15 grudn ia 1933 r. o godz . 2 ,30 p®  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę w  

podw órzu p . A nny M akow sk ie j w  W ąbrzeźn ie , 

uL K ościu szk i: 792 /35

2 łóżka z m ateracam i, 2 nocne sto lik i, um y ­

w alnię , toa le tkę z lu strem , 12 krzeseł ob i­

janych skó rą . 2 fo te le ob ijane skó rą , zegar  

sto jący , stó ł na 12 osób , 1 kom pl. syp ia ln ię , 

kredens, m aszynę do p isan ia i bufe t.

(—) Główczewski, kom orn ik S ądu G rodzk ie j®  

w W ąbrzeźn ie .

Maszyny do szycia 
„Oryginał Singer* 

na odp ła tę 30 ra t, 

m iesięczn ie po  10  z ł.

po leca :

JAN WIECKI
zastępstwo w Wąbrzeźnie, ul Marsz.

Piłsudskiego 22. — —JN

Przyjmuję
zam ów ien ia na karpie 

wigilijne Sass 
u l. W olności 8 te l. 82

4- poko jow e  kom fo rtow e

miesskanie
rem on t przep row adzony  

w najlep szym porządku  

zaraz do w ynajęc ia.

P isem ne  zg ło szen ia upra ­

sza się  k ierow ać do  adm .

G łosu W ąbrzesk iego

W arsztat kuśn iersk i

wykonuje
w szelk ie

prace tan io , fachow o  

^w  najk ró tszym  czasie

Feliks Klimaszka

M istrz kuśn iersk i

Wydzierżawię 
dom i 4 m org i rob  

w W ąbrzeźnie .

Kuźmiński
Wronie

Ucznia
k tó ry m a chęć w yuczyć  

się sto larstw a przy jm ie  

zaraz.

Antoni Lula 
m istrz sto la rsk i

W ąbrzeźno P om orska 14

WILLA
przy g łów nym  dw orcu  w  

K ow alew ie po S tow arzy ­

szen iu  Z uży tkow an ia  B y­

d ła (V iehverw ertungsg e- 

se llschaft) i oko ło  4  m org i 

z iem i (o sada  ren tow a do  

sp rzedan ia. O ferty nale ­

ży sk ładać do  dn ia 15 .1 . 

34 r. In fo rm acji udzie la:  

Brunon Gołuński 
Z arządca m asy upad łe, 

śc .iow ej S tow . Z użyt. B y. 

d ła w K ow alew ie - P om

O O

K azim ierza  S tienss ‘a  daw n . K . G łow ack i

Wąbrzeźno — Rynek

poleca w wielkim wyborze praktyczne i tanie podarki gwiazdkowe 

kasetki kosmetyczne, manicury, komplety do go­
lenia, lustra, rozpylacze, puderniczki, oraz wszel­

ką kosmetykę.

Wszelkie ozdoby i świece choinkowe — Korze- 

nie do pierników i przyprawy do ciast. — Tanie 

— — — najlepsze mydła toaletowe. — — —

i®

K siążn ica  K opem ikańska  

w  T orun iu


